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Głupiec, kłamca, aferzysta, zdrajca, agent, 
popapraniec, pachołek, kmiot - to tylko 
cząstka „człowieka politycznego" elit wła­
dzy na określenie przeciwnika. Komuch, 
kameleon, „koleś", styropiano"\viec, eto siak 
stały się hasłami niemal piesz­
czotliwymi, że nikt już nie 
zwraca uwagi na takie dupe­
rele, jak niekompetentny, 
nieodpowiedzialny ... 

Wł:ADYSł:.AW TOCKI 

a 
orze 

KOHTAIOY 

(7000 zł) 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Wójt oświadczył, że nikt nie 
ma obowiązku zapraszać sołty­

sów i w ogóle, jeżeli ich zaprasza, 
to robi im łaskę. 

Sołtysi uważają, że w „temacie łas­
~~, j~st j~kby wie~ wersa, a w ogóle 
Jezeh WÓJł ich nie przeprosi, pie­
przną sołeckie legitymacje. 



KILKANAŚCIE MASZVN ROLNI- tury wojewódzkiej. Wysokiej rangi 
CZYCH, literaturę fachową i piękną przedstawiciel resortu zapowie-
wysłał Ośrodek Doradztwa Rolni- dział dokonanie w lutym ponownej 
czego w Szepietowie do Grodna w analizy kosztów istnienia prokura-
ramach współpracy z tamtejszym tury z „małymi" prokuraturami, 
oddziałem Związku Polaków na które nie zostały zlikwidowane w 
Białorusi. tym samym czasie co łomżyńska. 
ZGODĘ NA SZVBKĄ SPRZEDAŻ GIEŁDA FIRM UBEZPIECZENIO-

Fabryki Mebli i Przedsiębiorstwa WYCH, działających w wojewódz-
Transportu Handlu Wewnętrznego twie, odbędzie się w piątek, 27 
w Łomży wyraziło Ministerstwo stycznia w foyer Urzędu 

wych złotyc na konto: PBK B.P. 
Oddział Poznań 63513-10399-132. 
OGROMNĄ ŻYWOTNOŚĆ KUL­

TURY WIEJSKIEJ potwierdził kolej­
ny Wojewódzki Przegląd Teatrów 
Wiejskich i Obrzędowych, zorgani­
zowany przez łomżyński Regional­
ny Ośrodek Kultury w Szczuczynie. 
Na scenie zaprezentowało się kilku­
set wykonawców. Laury w katego­
riach zespołów wiernych tradycji 
zdobyły zespoły z Zawad, Wyszo­
nek Błoni, Białych Misztali i dzie­
cięce ze Zbójnej i Szczuczyna, a 
wśród wykorzystujących elementy 
tradycji - „Szczuczyniacy" oraz 
dziecięce ze Szczuczyna i BC 10 z 
Łomży. 

PRACE UCZNIÓW LICEUM PLA­
STYCZNEGO w Łomży będzie moż­
na obejrzeć od 27 stycznia do koń-

ca lutego w Galerii Sztuki 

ZNAKI -
CZASU -

• „Dziennikarz na każde 
~e pr?kurator~ lub sędziego 
UJawmć nazwisko swojego . 
matora", postanowiło 7 s 
Sądu Najwyższego. Za za 
nie tajemnicy dziennikarzo~ 
zi grzywn~ lub ~esiąc Wię . 
„Zmuszanie dziennikarzy 
ujawniania źródeł jest sprz 
podstawowymi zasadami wo 
prasy", powiedziała Gara La 
z organizacji broniącej praw 
wieka z siedzibą w Nowymi 

Przekształceń Własnościowych. Wojewódzkie- , 

P~ . MOST W PIĄTNJCY go. 1\EC . cfm' 
PRZEJEZDZA na dobę 17 tysięcy ~ s\EO"'" t..,.neró:z.a)o.' {{\us\ 

Współczesnej Muzeum 
Okręgowego w Łomży 
przy ul. Polowej. 
WOJSKOWE KOŁO 

• Minister pracy wyst 
premiera o odwołanie wice 
tra Krzysztofa Baszniaka 
pobił fotoreportera „Supe; 
su", a wcześniej jako Wice 
spółki Secom PL, po wla 
wywiózł z niej przedmioty 
ci ponad 100 mln zł. pojazdów. Drugi 1\EfA"' · '1J'Ytsze~,O s sędz\e~,O rt\\e-

stanie w Łomży ac.O.... sąd U ~a) tora \u'o ,1'1Jt\.'ł \u'o od-

MOTORYZACYJNE W 
ŁOMŻV OBCHODZI 

. . p~ . ..,\ert\ o\tura \.,. cirz1 · · · t z'6 
W mieJSCU sta- aI\o'IJ\e'» c\aDie -pt d ~roźv<\ o · dcza, \ $Ó 

20. rocznicę istnie­
nia. Impreza podsu­
mowująca ten 
okres działalności 
odbędzie się w 

rej przeprawy . \<..U z -post . de to.' atora -po 6W' o5\JJ\a mi 'i'Jo\nO to-
(przedłużenie 'JJ z_vn°'\:aJZ u.a V..~e~o \u.tor~ „Ronta\d mi \<..a.D-on~cn \ntot!Ua ..,.n-

• Prezes ogólnopolskiego 
warzyszenia Osób Bezro 
stanie przed sądem pod zar 
przywłaszczenia 69 mln 5 

ul. Sikorskiego). te dz\ en\\\ ai,'łJ\s\<..O s'-N 6\ reda\<..C~) c\~'łu.arodo~ 'i'Jt\.\a\ s'-N° n\es\e \)rze n\e 
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SZTKI z przeszło s\ąca vnęz1 em -praso ·v..arsV..<\• n\e az\e \<,.on~e ra'-Nne· 5..,.nado!U ~c\ 
44 tysięcy działek · e Z -pta'-N dz\e~\ u.o5Ó· 'JJ '( eV..'i'JeD.C\e ~a'i'Jo• \eC'L od 'i'JO\D-O u.a 

dniach 27-29 
stycznia. Jej pro­
gram przewidu­
je m.in. szkole­
nie kierowców i 

złotych. 

przeznaczonych W ~o'i'Ja \ e\.'ł:.) o\<..o\\CZ·e{\.i\l \(..oD.S 'i'Jaten\a \)$ ią '1J'YtsZ<\\D-'J), Joa.D-
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• Na prywatyzacji skarb 
stwa zarobił w zeszłym 

ponad 8,5 bln starych zł 

dwa razy więcej niż zakła komunalizacji z mo- rdz\a.D-e '-N . \est ~ a \est d\a -roc\Ó ~re ~\<,.a p._l\C)a \ 
cy prawa pozostały es"Qo\\l \\le ~u.ość s~?~ad'łs\a'-N l-Aaria -roc ' 

uczestników raj-

w rękach państwo- ~'ooru· . . 'i'J~od"Q\saU·. \a szczęsna, 
wych. W 28 gminach 00\ste)· V.. Ga'one PRZEDSIĘ-

komunalizacja została 0~ s-podatcZ'ł ' 
zakończona (w Perleje-

0 
BIORCY Z DEPARTA­

ILE DE FRANCE we 
Francji Philippe Chandez i Michael 
Tarłowski gościli w Łomży. Z ini­
cjatywy Ruchu na rzecz Rozwoju 
Ziemi Łomżyńskiej zamierzają na­
wiązać z Łomżą współpracę gospo­
darczą i kulturalną. 

wie nie przekroczyła poło-

wy). Samorządy administrują także 
większością wodociągów wiejskich 
i lecznicami weterynaryjnymi. 

TYLKO 96 MILIONÓW KOSZTO­
WAŁY Polskie Stronnictwo Ludowe 
działki w Kolnie i Łomży. Stojące 
na nich budynki Stronnictwo trzy­
mało za darmo jako zbudowane w 
czynie społecznym. 

nAKCJA ZAGLĄDANIA FUN­
KCJONARJUSZOM POLien „DO 
PORTFELI", rozpoczęta w niektó­
rych województwach, aby wykryć 
żyjących „ponad pensję", nie jest 
prowadzona w Łomżyńskiem", po­
informował rzecznik prasowy Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji nad­
komisarz Zbigniew Puchała. 

OCENY STANU PRZEKSZTAŁ­

CEŃ WŁASNOŚCIOWYCH w woje­
wództwie dokonało ministerstwo. 
Łomżyńskie wypada w porównaniu 
z innymi średnio: od 1990 roku 
sprywatyzowane zostały 4 przed­
siębiorstwa, a 5 PGR-ów przekaza­
no Agencji Własności Rolnej Skar­
bu Państwa. Siedem firm musiało 
ogłosić upadłość. 

OKOŁO 1,1 MJLIARDA STARYCH 
ZŁOTYCH NA FERIE OTRZYMAŁO 
łomżyńskie Kuratorium Oświaty. 

Szczegóły podziału pieniędzy 

między instytucje organizujące wy­
poczynek nie zostały jeszcze okreś­

lone. 
WYROKI OD 2,5 DO 1,5 ROKU 

WlĘZJENIA W ZAWIESZENJU 
otrzymali sprawcy wyłudzenia kre­
dytów w bankach w Wiźnie, Cie­
chanowcu, Piątnicy i Łomży Ma­
rianna M., Stanisław M. i pomaga­
jący im w jednym przypadku 
Krzysztof M., były dyrektor banku 
w Wiźnie. Łącznie pobrali i nie od­
dali 325 milionów. 

MINJSTERSTWO SPRAWIEDLI­
WOŚCI NATYCHMIAST zareagowa­
ło na ponowienie przez wojewodę 
wniosku o reaktywowanie prokura-

~ KONTAIOY 

WYŻSZE CENY wprowadził w 
ubiegłym tygodniu łomżyński 

„Gaspol". Duża butla z dostawą do 
domu kosztuje teraz 12 zł, poza 
granicami miasta -13. 

WIZJĘ LOKALNĄ PRZEPROWA­
DZJŁA PROKURATURA na miejscu 
tragicznego napadu na kantor przy 
Starym Rynku w Łomży. Prokurato­
rzy nie ujawnili czy fakt przepro­
wadzenia wizji oznacza pojawienie 
się nowych elementów w dochodze-
niu. 

PĘTLĘ PRZY UL. REYMONTA W 
ŁOMŻY ZLIKWIDOWAŁO Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacji. 
Kończące tu kurs autobusy linii 
nl3" mają przedłużoną trasę do 
"Fadomu". 

WŁAŚCICIELKA CZĘŚCI GRUN­
TÓW przy ul. Dmowskiego w Łom­
ży zażądała od władz miasta od­
szkodowania i udziału w docho­
dach z prowadzonego tam targo­
wiska. Teren wywłaszczony został 
niegdyś pod budowę linii kolejowej 
i nie jest już użytkowany zgodnie z 
przeznaczeniem, co daje prawo do 
ubiegania się o zwrot lub odszko­
dowanie. 

ANNA JAKUBOWSKA, stomato­
log z Łomży, wybrana została do 
Rady Krajowej Unii Pracy. 

ZWIĄZEK WIĘŹNIÓW POLI­
TYCZNYCH OKRESU STALINOW­
SKIEGO INFORMUJE, że ogólnopol­
ski zjazd byłych więźniów Wronek 
i Rawicza (z lat 1945-56) odbędzie 
się w dniach 27-28 maja. Zgłosze­

nia należy złożyć do końca stycznia 
w oddziale wielkopolskim ZWPOS, 
61-713 Poznań, Al. Niepodległoś­

ci 18 oraz dokonać wpłaty 5 no-

dów, rajd zimowy „Auto - Ku-
lig". 

KOMENDA HUFCA ZHP W ŁOM­
ży ZAPRASZA dzieci i młodzież na 
zimowisko do Nowogrodu w dniach 
30 stycznia - 5 lutego. Szczegóło­
we informacje można uzyskać w 
siedzibie KH przy ul. Polowej n a 
(tel. 16-51-52). 

JUŻ PO RAZ TRZVDZIESTY 
PIERWSZV, tradycyjnie młodzież 

I LO im. Tadeusza Kościuszki w 
Łomży zorganizowała Choinkę dla 
wychowanków Państwowego Domu 
Dziecka. Za serdeczność dzieciaki 
odwdzięczyły się gospodarzom bu­
kietem trzydziestu jeden skórza­
nych róż, wykonanych własnoręcz­
nie i ułożoną przez siebie piosenką. 
W imieniu dzieci dziękujemy spon­
sorom imprezy: Miejskiemu Przed­
siębiorstwu Komunikacji, bankom 
PKO S.A., PBK S.A. i PBI, zespołowi 
muzycznemu „TOP" i panu Maria­
nowi Mazurowi. 

budżecie. 

• Wniosek o obniżenie 

sądowych skierował do · 
sprawiedliwości rzecznik 
obywatelskich. Rzecznik 
że opłaty powinny być stale 
lane na miarę dochodów ob) 
li. 

• O wydawanie fałszywy 
świadczeń umożliwiającycli 

warcie małżeństwa nie! 
podejrzana jest pracownica 
dla Nieletnich w Jędrz · 
Jeszcze nie wiadomo, czy 
stwa te zostaną unieważnion 

• „Problemem Kościola 

sam Kościół i nie ma się co 

wstydzić. Wszyscy jesteśmy 

sznikami i popełniamy błęd 
wiedział ks. Tadeusz Piero 
czasie spotkania z cyklu 
pięć lat po Okrągłym Stole". 

KTO WYGRAŁ Z PBK? 

W następnym numerze zamieścimy wyniki gry giełdowej, zap 
wanej przez łomżyński Oddział Powszechnego Banku Kredytow 
Oprócz tego: porad kilka (dla pragnących „pograć" na prawdziwa 
dzie) fachowca z Punktu Biura Maklerskiego PBK S.A. w Łomży. 

NAJLEPSZA GAZETKA SZKOLNA 
Rozstrzygnięty został (ogłoszony przez Wojewódzki Oś 

Metodyczny, „Kontakty" i Kuratorium) konkurs na najlepszą g 
szkolną. Oto laureaci (szkoły podstawowe): 

I miejsce - „Żak" z SP w Piątnicy, 
II miejsce - „Kramarskie Echo" z SP w Kramarzewie 
III miejsce - „My z III e" z SP nr 3 w Łomży, 
IV miejsce - „Odkrywca" z SP w Białych Szczepanowica 

„Szkoła z uśmiechem" z SP w Perlejewie. 
Jury wyróżniło ponadto: „Echo Czwórki" z SP nr 4 w Zambr 

„To i owo" z SP w Kobylinie, „Być" z SP w Nowogrodzie i • 
wiątka news" z SP nr 9 w Łomży. 

W kategorii szkół ponadpodstawowych I miejsce zdobyły „Zi 
Rybaki" z Zespołu Szkół Zawodowych w Łomży, II - „Harco 
Łomżyński'', wydawane przez Komendę Hufca im. Obrońców 
w Łomży. 
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WOJEWODA 
POD KRESKĄ 

N. spodziewany atak na woje­
die przypuściła Uni~ ~racy, ~tó­

. c~ołowi przedstawiciele, wice­
J i.ałek Sejmu Aleksander Ma­
ahrs wski i Artur Smółko, gościli 
c o ·a1 . d 
LoJDŻY· W specJ m~ wy. an~ 
munikacie UP ocema działam~ 

ojewody jako mało ak~e i 
konsekwentne, pozbawione 

.e ·i rozwoju, nacechowane stag­
Ją i krótkowzrocznością. Unia 

~cy podkreśla jednocześnie, ~e 
staje w tym przypadku „ramię 

eramię" z Socjalde:"1okracją ~, 
óra niedawn~ ta~e krytyczme 
eniła działama Mieczysława Sa­
skiego. O swojej . oce~e parla­

entarzyści UP ma1ą pomformo­
ć szefa Urzędu Rady Ministrów. 

POMÓŻMY 
SOBIE WZAJEMNIE 
Nadal zbieramy pieniądze na wó· 

k inwalidzki dla pani Janiny Szy­
ńskiej z Łomży. Na nasz apel za­

·eszczony w „Kontaktach" wpłynę­
już pierwsze wpłaty od życzliwych 
ób i instytucji: Bank Spółdzielczy 
Łomży (3 mln zł starych), Hur­

ia Artykułów Elektrycznych 
s (3 mln zł) i Ur7.ąd Gminy w Pie­
tach (zbiórka mieszkańców - 7 
o mln zł). Dziękujemy serdecznie 
dobroć i prosimy o wpłaty na kon­
nr 374t J1-1980-136 w PBK O/Łom­
z do} 'skiem „Wózek inwalidzki 
p. Szy .nańskiej" . 
Dziękujemy serdecznie panu An­
iemu Chojnowskiemu, dyrekto­
. Fundacji „CITON" w Łomży, za 

moc udzieloną potrzebującej m­
inie. 
Justyna Wałkuska z Łomży cier­
na poważną wadę słuchu, której 
zyczyny nie udało się lekarzom 
eślić. Jedyną możliwość rehabi­

acji i powrotu do świata ludzi sły­
cych daje dziewczynce specja­

tyczna aparatura słuchowa. Jej 
kupienie przekracza możliwości 
ansowe rodziców dziecka. 
szyscy, którzy chcieliby pomóc 
słynie, mogą wpłacać pieniądze 
konto Fundacji SK.AR: PBK tom-
374404-92021-132 z dopiskiem 
styna". 

RKIESTRA ZAPRASZA 
Dziś, w czwartek 26 stycznia, z 
mżyńską Orkiestrą Kameralną pod 
e~cją Tadeusza Chachaja wystąpi 
zma muzyków z Gdańska: Barba­
Grzegorz i Piotr Sutt. Koncert za­
łowany „Od Rossiniego do Jopli­

" wypełnią popularne utwory. Od­
dzie się on w auli II Liceum 
ólnokształcącego przy Placu Koś­
szki 3 (o godzinie 18.00). 

ZAPROSILI NAS ... 
• Dyrekcja Muzeum Rolnictwa 
· Ks. Krzysztofa Kluka w Ciecha­
wcu - na Otwarty Przegląd Śpie­
Pastorałek i Kolęd oraz otwarcie 

stawy P~ko:"kursowej prac plas­
znych dz1ec1 „Z Ursusem Lepiej". 
• ~iejski Ośrodek Pomocy Spo­
~eJ w Łomży - na uroczystą 
om~ę dla dzieci z rodzin najuboż­
ch 1 patologicznych. 
• ~g.encja Rozwoju Ziemi tom­
skie1 S.A. w Łomży - na semina­

m połączone z prezentacją naj­
wsz.ych technik łączności i giełdą 
ezp1eczeń. 

• Galeria Sztuki Współczesnej 
um Okręgowego i Państwowe 

eum Sztuk Plastycznych w tom­
; na . ~~tawę r.ysunku, malar-

'. &rafik1 1 rzeźby uczniów klasy 
~c1.~J (

1
27 stycznia, godz. 17.00 w 

n~, u. Polowa 19). 
Dziękujemy. 

I TRZY PYTANIA DO„. I I TU I TAM I 
prof. ANDRZEJA STANKIEWICZA, kierownika Kliniki 

Okulistycznej Akademii Medycznej w Białymstoku 

- Czy potrafimy dbać o swój wzrok? 
- Zdecydowanie nie. I jest to związane częściowo z obowiązującym 

systemem funkcjonowania służby zdrowia. Do tej pory nie promowano 
zachowań prozdrowotnych. Obowiązywały statystyki, a w nich wskaźni­
ki leczenia, ilość łóżek, liczba przyjętych pacjentów. Co gorsze, rodzice 
nie dbają o zdrowie dzieci. Od najmłodszych lat spędzają one codziennie 
po kilka godzin przed telewizorem, starsze ślęczą przy komputerach. Do­
rośli natomiast nie dbają o właściwe oświetlenie miejsca pracy. Następ­
stwa tych niedopatrzeń pojawiają się po latach. 

- W nowej przychodni leczenia jaskry w Łomży zainstalowane są 
nowoczesne urządzenia. Czy wczesna diagnostyka przynosi lepsze 
rokowania w leczeniu? 

- Jaskra jest podstępną chorobą, więc często długo nie jest odkryta i 
zgłaszana przez pacjenta. Tymczasem im szybciej zostanie postawiona 
właściwa diagnoza, tym rokowania są bardziej pomyślne. Nie leczona 
jaskra może prowadzić do całkowitej, nieodwracalnej ślepoty. Bardzo 
ważne jest więc leczenie nie tylko operacyjne, ale i farmakologiczne oraz 
z zastosowaniem lasera. 

- Pańska klinika ma osiągnięcia znane w Polsce, szerokie kontak­
ty zagraniczne. Czy łomżyńscy lekarze będą w dalszym ciągu korzys­
tali z Pańskiej pomocy fachowej? 

- Nasza klinika nadal będzie szkolić łomżyńskich okulistów. W tej 
chwili cztery osoby szkolą się do II stopnia specjalizacji. Z naszego ze­
społu wywodzi się też nowy ordynator okulistyki dr Jan Grochowski oraz 
kierownik Wojewódzkiej Przychodni Okulistycznej dr Ewa Poppe. Kon­
taktów więc nie zrywamy. 

(Na zdjęciu: prof. Andrzej Stankiewicz pierwszym „pacjentem" no­
wej poradni. Fot. Gabor l.Orinczy) . 

BYŁ BAL 
O około 300 milionów wzbogaciła 

konto Fundacja Sportowego Klubu 
Aktywnej Rehabilitacji na balu 
dobroczynnym w hotelu „Polonez" w 
Łomży. Balowali przede wszystkim 
sponsorzy współpracujący z Funda­
cją od lat m. in. przedstawiciele Tota­
lizatora Sportowego, Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych, szefowie firm z 
Łomży i Warszawy. Reprezentacja ar­
tystyczna była tym razem silniejsza 
od rządowej. Z zapowiadanych no­
tabli przyjechał do Łomży tylko wice­
marszałek Senatu Ryszard Czarny. 
Inni mają czego żałować, ponieważ 
uczestnicy balu mieli okazję posłu­
chać m. in. Edyty Górniak, Ryszarda 
Rynkowskiego i Krzysztofa Dauksze­
wicza, a imprezę prowadzili Dorota 
Szpetkowska i Ryszard Rembiszew­
ski z 1 programu telewizji. 

KONCERT 
NALEŻYTY 

Jan Jakub Należyty, laureat 
Przeglądu Piosenki Aktorskiej 
we Wrocławiu, zaśpiewa w Łom­
ży piosenki Jacquesa Brela. Kon­
cert, zorganizowany przez Miej­
ski Dom Kultury, odbędzie się 27 
stycznia (godz. 18.00) w klubie 
Bonar. Bilety w cenie 4 zł (40 OOO 
starych złotych) do nabycia w 
Galerii Pod Arkadami, klubie Bo­
nar i sklepie muzycznym Gam­
vid. 

PROGRAM 
NA WIEK XXI 

Program rozwoju Łomży do ro­
ku 2020 zamówiły władze miasta 
w . Instytucie Gospodarki Prze­
strzennej i Mieszkaniowej w War­
szawie. Dokument będzie koszto­
wał miliard starych złotych i w 
ocenie władz miasta pomoże rad­
nym kolejnych kadencji w pode­
jmowaniu działań dla harmonijne­
go rozwiąz}rwania potrzeb Łomży. 
Inicjatorzy tworzenia programu 
zamierzają zwrócić się do Instytu­
tu Badań Naukowych, opracowu­
jącego podobny plan dla woje­
wództwa, o koordynację obu do­
kumentów, aby stanowiły one 
spójną całość. 

PORADNIA 
JUŻ PRZYJMUJE 

Poradnia Leczenia Jaskry z no­
woczesnym wyposażeniem otwar-

. ta została w nowym szpitalu przy 
ul. Piłsudskiego w Łomży. Razem 
z planowaną w najbliższym czasie 
poradnią leczenia zeza utworzą 
placówkę, która będzie w stanie 
zapewnić diagnostykę i leczenie 
większości pacjentów z woje­
wództwa, którzy dotąd musieli 
być odsyłani do innych ośrodków. 
Poradnia dysponuje aparaturą, 
która będzie pomocna także przy 
wykrywaniu schorzeń neurolo­
gicznych i onkologicznych. 

GRAJEWO 
• W niedzielę odbyły się uro­

czystości 50. rocznicy wyzwolenia 
miasta. Mszę świętą celebrował bis­
kup Tadeusz Zawistowski. Delegacja 
władz miejskich i środowisk komba­
tanckich złożyła kwiaty pod pomni­
kiem Niepodległości. Obchodom to­
warzyszyły również prezentacje ar­
tystyczne. 

• Wszyscy nauczyciele zrzeszeni 
w ZNP, którzy wzięli udział w ankie­
cie zorganizowanej przez Związek 
opowiedzieli się za statusem nau­
czyciela jako pracownika państwo­
wego, niezależnie od administracyj­
nego podporządkowania szkół. 

PUCHAŁY 

• Gazetka „Szkolne Wiadomoś­
ci" otrzymała dotację Fundacji im. 
Stefana Batorego i „Wyzwania" w 
wysokości 2 mln (starych) złotych. 

RADZISZEWO STARE 
• Jako druga miejscowość w 

gminie, po Ciechanowcu, Radzisze­
wo zostanie całkowicie stelefonizo­
wane. Zainstalowany został już tzw. 
koncentrator, pozwalający na podłą­
czenie do sieci wszystkich chęt­

nych. 
SŁUCZ 

• Trojaczki Ewa, Ewelina i Adam 
Maciorowscy ukończyły już dwa la­
ta i rozwijają się bardzo dobrze. Z 
okazji urodzin dzieci otrzymały pre­
zenty i życzenia od wojewody 
Mieczysława Bagińskiego i dyrekto­
ra Wojewódzkiego Zespołu Pomocy 
Społecznej Edwarda Jaroty. 

STAWISKI 
• Koncert z udziałem m. in. zes­

połu „Unpunished" z Łomży wzbo­
gacił konto Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy o 5,3 miliona (sta­
rych) złotych. 

SZCZUCZVN 
• Proboszcz parafii zwrócił się 

do służb konserwatorskich z prośbą 
o zgodę na wycięcie drzew wokół 
kościoła. 

ZAMBRÓW 
• Kilkudziesięciu policjantów z 

Zambrowa, Łomży i sąsiednich wo­
jewództw brało udział w akcji po­
szukiwania rzekomego policyjnego 
poloneza, którego obsada miała za­
brać dwóm kierowcom „malucha" z 
gminy Rutki dokumenty i pieniądze. 
Dopiero po kilku godzinach przesłu­
chań panowie przyznali się do wy­
myślenia historii w obawie przed ro­
dzinami. Będą odpowiadać za fał­
szywe doniesienie o przestępstwie i 
prawdopodobnie będą musieli po­
kryć koszty akcji policji. 

• Oddział PKS nie zgodził się 
udostępnić dworca prywatnej linii 
autobusowej w zamian za stałą opła­
tę. Prywatne autobusy i tak zatrzy­
mują się w centrum miasta, a właś­
ciciele linii poczuli się zwolnieni z 
obowiązku uzgodnienia godzin kur­
sów z · przedsiębiorstwami państwo­
wymi. Więcej niewygody mają tylko 
pasażerowie. 

• Miejski Ośrodek Kultury zapra­
sza na cykl imprez „Zima w MOK" 
w dniach 30 stycznia - 10 lutego. 
Codziennie od godz. Il.OO do 15.00 
dzieci i młodzież będą mogły zna­
leić dla siebie coś atrakcyjnego. 

KONTAl<W ~ 



Czesław Jabłoński, sołtys z Ru­
si Starej, ze złością pokazuje kar­
tkę maszynopisu zatytułowaną: 
„Ankieta w sprawie oceny fun­
kcjonowania oświetlenia uliczne­
go w gminie Wysokie Mazowie­
ckie". Pytań do sołtysów jest 
kilkanaście: dokładny czas zapa­
lenia i gaszenia lamp, ilość nie­
czynnych latarni. Sołtys zarzeka 
się, że ankiety nie wypełni. 

- Gdyby wójt spytał się, kto 
nie ma węgla, kto nie miał za co 
dzieciom butów na zimę kupić, 
kto potrzebuje pożyczki, to co in­
nego. Sam bym ludzi pytał - mó­
wi sołtys. - Bo na wsi trzeba się 
znać, a nie tylko podwyżki propo­
nować. 

Sołtys ma żal do wójta, bo nie 
układa się z nim współpraca. 

Zresztą, nie tylko jemu, ale wielu 
sołtysom z gminy. 

Ostatnia sesja rady gminy w 
zeszłym roku zakończyła się 

skandalem. Obecni sołtysi wyszli 
z sali, kiedy usłyszeli od wójta, że 
„nikt nie ma obowiązku zapra­
szać ich na sesję i robić im w ten 
sposób łaskę". 

- Po raz pierwszy ktoś mnie 
tak obraził i zlekceważył - twier­
dzi Jan Ożarowski z Tabor Misz­
tali. - Do sołtysa trzeba mieć sza­
cunek, bo przecież jest wybrany 
przez mieszkańców. 

Konflikt sołtysów z wójtem na­
rastał od zeszłego roku. Wybory 
samorządowe zmieniły skład ra­
dy. Ponad dwie trzecie, to nowi. 
„Najwięcej takich gówniarzy, co 
rodzice gospodarkę im przepisali 
i teraz się mądrzą, a na gospoda­
rzeniu się nie znają", mówią soł­
tysi. Nikt nie zaprosił 56 sołtysów 
na wybory wójta. Nie było też za­
proszenia na sesję, na której 
uchwalano regulamin rady. 

- Radny niewiele wie o życiu 
wiosek. Nasz radny mieszka dzie­
sięć kilometrów stąd. To co on 
wie o nas? - pyta Jan Ożarowski. 
- To był pierwszy błąd państwa, 
tak niemądrze ustalić granice 
okręgów wyborczych. 

- Sołtys musi wszystko wie­
dzieć, bo inaczej nie byłby do­
brym sołtysem - przekonuje 
Czesław Jabłoński. 

Wizja Jabłońskiego jest taka: 
wójt zwołuje naradę sołtysów. 
Każdy ma dla siebie czas i prze­
kazuje wójtowi, co mu na sercu 
leży. Wójt zapisuje. Co może, od 
ręki załatwi, resztę poleci pracow­
nikom albo przedstawi na radzie. 
Tymczasem Kazimierz Włostow­
ski, po raz drugi wybrany na wój­
ta gminy Wysokie Mazowieckie, 
nigdy się z sołtysami nie spotkał, 
nie wysłuchał. 

- Mamy czas dla siebie pod 
koniec rady. To już wszyscy są 
zmęczeni, do domów się spieszą 
- mówi Jabłoński. 

- Sesja jest otwarta, więc utar-
ło się, że sołtysi są zapraszani. 
Choć przecież to gospodarz, czyli 
przewodniczący ustala listę gości 
i zasady. A goście muszą się do 
nich dostosować - metaforycznie 
tłumaczy przewodniczącego wójt 
Włostowski, również gość sesji. 

W sali jest dwadzieścia wygod­
nych foteli i kilkadziesiąt składa­
nych drewnianych krzeseł. Star­
czy ich dla 56 sołtysów, choć był­
by wtedy ścisk. Na szczęście, 
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jeszcze się nie zdarzyło, by przy­
jechali wszyscy. 

Tuż po świętach, 30 grudnia, 
zjechało na sesję ponad 30 sołty­
sów. 

- Planowaliśmy podzielić się 

opłatkiem, usiąść przy kawie, bo 
to taki świąteczny czas - mówi 
Janina Legut, sołtys z Broku. 

W porządku obrad punkt „wol­
ne wioski" znalazł się w środku. 
Najpierw radni obradowali nad 
wysokością swoich diet i podatku 
drogowego. 

- Uchwalili sobie ministerial­
ne diety. Niewiele robią i biorą 
czterysta tysięcy za jedno posie­
dzenie - oburza się sołtys Oża­
rowski. 

Temperatura na sali podsko­
czyła o kilka stopni, gdy przeszła 
uchwała o podwyżce podatku za 
ciągnik i przyczepę. 

Podatek za przyczepę ciągnika 
ze 135 tys. w zeszłym .roku 
wzrósł do 630 tys. (maksymalna 
stawka uchwalona przez minis­
terstwo - przyp. red.). Podobnie 
wzrosły inne podatki. Uchwały 
przegłosowano i dopiero wtedy 
rozgorzała dyskusja. 

- To ja idę te podatki ściągnąć, 
a nie radny. Ich to nie obchodzi, a 
my wysłuchujemy skarg i preten­
sji. Nie myślą o gminie, tylko o 
podatkach - mówi sołtys Oża­
rowski. 

- Sołtysi zachowali się jak ki­
bice, którzy zeszli z trybuny i 

... 

wskoczyli na boisko. Grać nie po­
trafią, ale robią zamieszanie. 
Przecież wcześniej znali porzą­

dek obrad, mogli rozmawiać ze 
swoimi radnymi, przekazywać im 
uwagi, a nie po zapadnięciu 

uchwał - mówi wójt Włostowski. 
Ponieważ coraz trudniej było 

uspokoić salę, wójt powiedział 
tych kilka feralnych słów. Sołtysi 
podnieśli się i wyszli. W sali zo­
stało kilku radnych-sołtysów. 

- Rada popełniła wówczas 
kardynalny błąd. Wycofała się z 
wcześniejszych decyzji i zmniej­
szyła wysokość podatków. Nie tyl­
ko obcięła sobie diety, ale i 
zmniejszyła podatki. Sołtysi wy­
wierają ogromną presję na rad­
nych - mówi wójt. 

W tym czasie, kiedy skruszeni 
radni zmieniali decyzje, sołtysi 

czekali pod drzwiami na znak po­
jednawczy ze strony przewodni­
czącego rady lub wójta. 

- Nikt do nas nie wyszedł. A 
szkoda, bo sądzę, że nie byłoby 
tego całego zamieszania. Wystar­
czyłby gest ze strony przewodni­
czącego rady, chwila rozmowy i 
wszystko wróciłoby do normy -
mówi Janina Legut. 

Sołtysi nie doczekali się prze­
wodniczącego ani dzielenia się 
opłatkiem. Rozzłoszczeni, zażą­

dali od wójta przeprosin w gaze­
cie i spotkania z posłem. 

- Nas sołtysów, nie wolno lek­
ceważyć. Wiele przecież możemy, 

nawet wójta zmienić -
Czesław Jabłoński. 

- Najgorzej pracuje mi si 
t . łt . ~ s aryffil so ysam1, przyzwy 

nymi do dawnych prZ}'Wile· 
Teraz zostali ich pozbawieni 
pamiętają dawne, dobre ' 
kiedy byli traktowani równo 
mówi Kazimierz Włostowski. 

Dawniej abonament telefo · 
ny sołtysa opłacała władza g . 
(przez długi czas również i 
mowy telefoniczne). Sołtys 

też darmowe przejazdy służ 
i prowizję od pobieranych 
ków. Teraz została prowizja. 
gminie Wysokie Mazowieckie 
tysi muszą wybierać: albo 
procent od wszystkich inka 
nych po.datków, albo trzy p 
i abonament telefoniczny. w 
siednim Klukowie mają 4 p 
prowizji i abonament telefo · 
ny, w Sokołach sześć procent. 

- Wychodzi 400 tysięcy w 
rych złotych na kwartał. z 
wością wystarcza na abona 
telefoniczny. I nie ma jUi 
liczyć na to, że zwrócą się k 
jazdy do Urzędu Gminy - · 
Jan Ożarowski. 

- Dawn'iej sołtys coś zna 
pieniądze były stałe - m 
Zdzisław Tkacz, sołtys Osi 
Wydziorów II przez 27 lat. -
raz drugą kadencję sołtysem · 
mój syn, Władysław. Dobrze, 
wieś jest zgrana, to szybt'iej 
na zbiórkę zrobić w zlewni, lx 
nas domy porozrzucane. 

Tkaczowie nie powiedzą z! 
słowa o wójcie. Dla nich w· 
jest współpraca z Urzędem, bo 
lat nie mogą wyprosić wodoci 
Latem w studniach sucho, 
wożą beczkami. Obaj znają 
poty wsi lepiej niż radni. Bez 
ca mogą mówić o najwięks 
problemie Osipów: wodzie, 
właściwie jej braku. 

Sołtysi nie pamiętają · 
szych „wpadek" wójta. W 
czy, że obraził ich na sesji. 

- Trzeba sobie wyobrazić, 

trudno czasami utrzymać s 
na sesji. Każdy ma coś do p 
dzenia. Ideałem byłoby, gd 
przewodniczący zapraszał ~ 
kilku sołtysów zainteresowan 
omawianym problemem. Nies 
od zarania gminy utarło się, 
zaproszenie trafia do wszys 
- ubolewa wójt. 

- Poseł Mioduszewski b~ 
spotkaniu z nami, wysłucb 
przyrzekł, że przyjedzie na 
niż pół godziny. Spotkamy 
wtedy wszyscy i wytłuma 
pretensje - mówi Janina Legu 

Pani sołtys uważa, że ra 
potrzeba więcej dyplomacji, 
czucia. Nie byłoby wtedy ta 
zadrażnień. 

Jan Ożarowski jest bardziej 
cięty: wójt ma wszystkich P 
prosić, nim będą mieli wi 
prowizje. Czasem naprawdę · 
ko dyskutować. Wiem, że 
doprowadzić do odwołania 
ze stanowiska, zwłaszcza że 
jestem z PSL - mówi wójt \I 
towski. 

Jeśli wójt nie wyciągnie 
sołtysi grożą wyrzuceniem 
czątek sołeckich na śmietnil<· 

JOANNA GOSPODARC 
Rys. Zdzisław Roman 
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Polskiego Związku Hodowców 
łębi Pocztowych. 
Wiesław Modzelewski z Je­
rka hoduje 50 ptaków. „Sama 
yjemność". A do tego są mądre 
iękne. 

_ Mój gołąb wrócił 600 kilo­
trów - mówi z dumą Wiesław 
dzelewski. Ma czterech braci. 
tębie hoduje jeszcze jeden. Ale -
rzech synów żaden nie wyka-
je najmniejszego zainteresowa­

ptakami. Może coś się zmie-

- A tak chciałbym któregoś 
zystkiego nauczyć - mówi tro­
ę zawiedziony. 

Ryszard Gałczyński ~ Łomży 
eszka w bloku. Gołębnik ma na 
mżycy. Trzeba się nachodzić. 
łębiami interesował się od 
iecka, przeciwnie niż dzisiaj je-
syn. Wielkim przeżyciem był 

kup kilku par za pierwsze zaro­
ne pieniądze. Dzisiaj jego ho­

wla składa się z około SO pta­
w. Za największy sukces uważa 
obycie w 1987 roku mistrzos­
a Sekcji Łomża w lotach gołębi 
o dych. 

Jerzy Wyszyński z Nowogrodu 
duje ptaki od piątego roku ży­
. I tak minęło ponad trzydzieś­
lat. W ubiegłym roku jego dwa 
ębie przeleciały z Niemiec pra­
e tysiąc kilometrów. To duży 
kces. 

Ta hodowla oznacza mnóstwo 
eczeń. Tymczasem Jerzy 

szyński ma jeszcze pszczoły i 
cuje zawodowo. Nigdy nie 
ślał, aby zrezygnować z golę-

- Tego nie zrozumie ten, kto 
dy nie miał z nimi do czynie­
- odpowiada. 

Bo co taki człowiek o nich wie? 
Tyle samo, co o hodowcy. ~ jedno 
z drugim ściśle się łączy. 

Jan Wiśniewski ze Zbójnej ho­
duje dziś 52 gołębie pocztowe. W 
tym stadzie ma prawdziwą mis­
trzynię. W ubiegłym roku, na pięć 
tysięcy skrzydlatych zawodników, 
jego gołębica przyleciała z Nie­
miec jako 250., pokonując około 
tysiąca kilometrów. Ten sukces 
hodowlany, zdaniem Jana Wiś­
niewskiego, to także zasługa jego 
rodziny. Żona zaakceptowała jego 
hobby od dnia ślubu . Dorosły syn 
też już chyba nie zrezygnuje z te­
go, co przez lata nauczył się o go­
łębiach od ojca. 

- Od dzieciństwa interesowa­
łem się ptakami. Mogłem patrzeć 
na nie godzinami i podpatrywać 
ich zwyczaje - opowiada Jan 
Wiśniewski. - Dzisiaj mam czter­
dzieści pięć lat. Mogę powiedzieć, 
że o gołębiach pocztowych wiem 
dużo, ale zawsze odkrywa się coś 
nowego. 

Historia rozwoju gołębiarstwa pocztowego w 
Polsce łączy się przede wszystkim z Górnym Śląs­
kiem. W latach dwudziestych specjaliści stwierdzi­
li, że nigdzie, poza Belgią, poziom hodowli i tresu­
ry tych ptaków nie jest tak wysoki jak tutaj. Śląskie 
gołębie pocztowe w każdej chwili gotowe były do 
służby w wojsku. Z Górnego Śląska idea gołębiar­
stwa rozprzestrzeniła się na cały kraj. W 1924 roku 
powstał Centralny Związek Hodowców Gołębi Po­
cztowych w Polsce, a w rok później Sejm uchwalił 
ustawę o gołębiach pocztowych. Dopiero w 1956 ro­
ku Ministerstwo Obrony Narodowej stwierdziło, że 
gołębie, jako środek łączności, nie są już wojsku 
potrzebne. 

. Dziś hodowla gołębi pocztowych to sport. W wo­
Jewództwie łomżyńskim 14 sekcji Polskiego Związ­
ku Hodowców Gołębi Pocztowych zrzesza 326 
osób. 

Hodowcy twierdzą, że o swych 
ptakach wiedzą znacznie więcej 
niż o ludziach. Ale wciąż ich 
hobby odbierane jest w społe­
czeństwie z przymrużeniem oka 
albo wręcz negatywnie. Co inne­
go taki pszczelarz, którego trud 
cieszy się wielkim szacunkiem, 
choć przecież fałszerze miodu z 
własnej pasieki nie należą do 
rzadkości. To niesprawiedliwe, 
ale tak już jest. „Gołębiarz" to je­
dyne, wymowne określenie, łą­
czone od dawna z działalnością 
pseudohodowców. Niełatwo to 
przekonanie zmienić. 

Jerzy Piaskowski ze Zbójnej 
miał wtedy dziesięć lat. W jego 
pierwszej hodowli były najróż­
niejsze gołębie. Bardzo się cie­
szył, gdy jeden powrócił z wiel­
kiej wypfawy do Łomży. Niestety, 
z ptasim hobby musiał się roz­
stać. Wyjechał na Śląsk. Wiele lat 
przepracował w kopalni. Poznał 
ludzi. Kibicował kolegom-hodow­
com. Jako rencista wrócił do 
Zbójnej z kilkoma śląskimi golę-

biami pocztowymi. Dzisiaj ma 65. 
W ubiegłym roku jego ptaki zna­
lazły się w czołówce lotów biało­
stockiego Okręgu Związku z Bole­
sławca i Złoczewa. 

- Człowiek przyzwyczaja się 
do ptaków, a one do człowieka. 
Każdy hodowca rozpozna swoje 
nawet w największym stadzie, a 
one przylecą na jego głos - mówi 
Jerzy Piaskowski. - Nie wyobra­
żam sobie, jak mogłoby mi ich . 
nagle zabraknąć. 

Ale w każdej hodowli są jakieś 
przykre chwile. Niedawno jeden 
gołąb Jerzego Piaskowskiego wró­
cił z Radzymina bez obrączki, a 
drugi z Olsztyna, bez nóżki. Ko­
muś widocznie bardzo zależało 
na tym kawałku metalu, skoro 
zrobił coś tak podłego. Obrączka 
to gołębi dowód tożsamości. Za­
wiera symbol kraju, okręgu, rok 
urodzenia i numer gołębia zgod­
ny z jego metryką. Prawdziwy ho­
dowca, gdy zjawi się u niego obcy 
ptak, za obrączkę wsuwa kartkę z 
informacją o miejscu ptasiego 
„postoju" i wypuszcza. Czasem 
zdarza się, że gołąb z jakiegoś po­
wodu woli nowe miejsce. Obo­
wiązkiem hodowcy jest powiado­
mienie o tym poprzedniego właś­
ciciela ptaka. 

Obcowanie z gołębiami to 
przede wszystkim obcowanie z 
pięknem i tajemnicami natury. I 
wniosek: nie każdy może być ich 
hodowcą. Warunkiem gołębich 
sportowych Jiukcesów jest cierpli­
wość, spokój i wiedza opiekuna. 
Krzyczeć na ptaki? Tak robi tylko 
„gołębiarz". 

Gołębie pocztowe żyją prze­
ciętnie około piętnastu lat. Para 
młodych kosztuje około trzystu 
starych tysięcy. Sportowego mis­
trza, powracającego do domu z 
tysiąca kilometrów, właściciel nie 
sprzeda za nic; ptak jest bezcen­
ny. 

Nie pytajcie więc hodowców 
gołębi pocztowych, jaki sens ma 
hobby, które nie daje żadnej fi­
nansowej korzyści, a wymaga 
ciągłych wydatków. Lepiej zapy­
tajcie „gołębiarzy", dlaczego 
przylgnęły do niech określenia: 
„szmata i krata". 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Gołąb pocztowy nie jest dosłowną rasą domowe­
go. To mieszaniec, selekcjonowany ze względu na 
zdolność orientacji i instynktu powrotu do gniazda, 
czyli gołębnika. Instynkt ten jest co prawda wro- . 
dzony, jednak można zwiększyć go przez trening, 
czyli tzw. lotowanie. Polega ono na wywożeniu pta­
ków na coraz dłuższe odległości, a następnie na 
wypuszczaniu w stadzie lub pojedynczo. Gołębie 
pocztowe wykazują bardzO silne przywiązanie 
samca do samicy i samicy do pozostawionych w 
gnie.idzie jaj lub piskląt. Niestety, nauka nie roz­
wiązała jeszcze zagadki mechanizmu natury w 
rozwoju, dziedziczeniu i utrwalaniu się tych cech. 
Umiejętność powracania gołębia pocztowego ze 
znacznych odległości znali i wykorzystywali ludzie 
od najdawniejszych czasów, szczególnie na polu 
walki. Rozwój techniki zdegradował gołębia po­
cztowego jako łącznika do roli sportowca. Najlep­
sze ptaki otrzymują za to zaszczytny tytuł lotnika, 
a wszystkie są symbolem pokoju, uświetniając naj­
różniejsze uroczystości. 

KONTAl<JY ~ 
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Już niedługo Usza Wielka w gmi­
nie Klukowo będzie jedną z najczys­
tszych wsi w województwie. Od nie­
dawna pracują tutaj trzy indywidu­
alne oczyszczalnie ścieków, a na­
stępni gospodarze szykują się do ich 
zakupu. W inwestycji pomaga Fun­
dacja Z.aopatrzenia Wsi w Wodę, 
która ponosi 25 proc. kosztów, a 25 
proc. pożycza z niskim oprocento­
waniem. Ponieważ oczyszczalnie 
współfinansuje również Wojewódz­
ki Fundusz Ochrony Środowiska, 
rolnik płaci około 10 milionów zło­
tych (starych). Oczyszczalnia, która 
przerabia 1000 litrów ścieków na do­
bę, kosztuje 25 milionów; mniejsza 
-15 mln. 

Inwestowanie w wiejskie oczysz­
czalnie to jeden z punktów działa­
nia nowej rady w Klukowie. Ryszard 
Kasperski, wójt wybrany w zeszło­
rocznych wyborach, myśli także o 
dużej oczyszczalni w Klukowie: jed­
nej dla całej miejscowości lub kilku 
mniejszych. W styczniu ruszy auto­
matyczna centrala telefoniczna, a 
gminna biblioteka przeniesie się do 
wyremontowanych pomieszczeń. Je­
sienią wójt założył olejowe grzejniki 
w gminnej kotłowni, korzystając ze 
wsparcia Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska (150 mln). 

- To wszystko udało nam się zro­
bić w ciągu kilku miesięcy. Kiedy 
pogoda pozwala, żwirujemy drogi -
mówi Ryszard Kasperski. 

Największy kłopot gmina ma z 
Gminną Spółdzielnią. Kilka lat temu 
działała piekarnia, sieć sklepów, 
punkt skupu żywca, sprzedaży pasz. 
Ostatni prezesi zdążyli sprzedać 

wszystko, co mogli. Zostało 15 pra­
cowników, rozpadający się budynek 
biurowy i długi. 

Pani prezes nie ma, wyjechała do 
Stanów. Kadrowej, która pełniła 

obowiązki prezesa, też nie ma, bo 
wylosowała amerykańską wizę i po­
jechała. Ostatnie walne zebranie wy­
brało nowy zarząd, który rozsypał 
się po trzech dniach. 

Z MARIANEM MIELCARKIEM, dyrektorem Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Cieplnej rozmawia ALICJA NIEDŹWIECKA 

- Lokator od tygodni musi zmar­
nować dziesiątki litrów wody, zanim 
pojawi się ciepła. Interweniuje w 
Łomżyńskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, zostaje odesłany do MPEC. 
Dzwoni tutaj, odsyłacie go do Spół­
dzielni. Przed sobą mam pismo z 
I.SM: „od chwili dokonania moderni­
zacji węzła· grupowego nr 1 przy uli­
cy Moniuszki brak jest dopływu ciep­
łej wody do mieszkań zasilanych z te­
go węzła". Co się właściwie dzieje? I 
czyim kosztem? 

- Przede wszystkim lokator nie po­
winien być odsyłany przez Spółdziel­
nię do dostawcy ciepła. Sprawy te win­
ny być załatwiane między dostawcą, a 
Spółdzielnią. Lokator płaci Spółdzielni 
i ma prawo wymagać od administracji 
dotrzymania umów. Kwestia moderni­
zacji węzła : otóż w piśmie ŁSM należy 
dopisać: ndo niektórych mieszkań". 

Podstawową przyczyną kłopotów z 
ciepłą wodą była zła cyrkulacja w nie­
których pionach. MPEC odpowiada za 
dostarczenie ciepłej wody do węzła (o 
temperaturze co najmniej 40°C), nato­
miast równomierność rozprowadzania 
należy do administracji. 

Zdarza się też, że przy montażu 
liczników fachowcy zakręcają zawory 
(tak było przy Moniuszki 16) i odcho­
dzą. W budynkach przy Moniuszki 6 i 
8 stwierdzono niedrożność pionów cyr­
kulacyjnych. Po naszej interwencji pra­
cownicy administracji osiedla Jantar 
udrożnili cyrkulację. Przykładów za­
kłóceń jest więcej . I nie wyni kają one 
tylko z winy obsługi węzła , lecz także z 
zaniedbań pracowników Spółdzielni. 

- Pana wyjaśnienie ujawnia także 
zakłócenia na linii: Miejskie Przed­
siębiorstwo Energetyki Cieplnej a 
Łomżyńska Spółdzielnia. Spółdziel­

nia „za miedzą", a wysyła do Was pis­
ma; Wy odpowiadacie na piśmie. Pre­
tensje, brak zaufania, niedogranie. 
Czy nie należałoby spotkać się, 

wspólnie dokonać odbioru technicz­
nego, wspólnie reagować na alarmy 
albo wyraźnie podzielić kompeten­
cje? Cierpi lokator, płaci lokator. 

- To są nieliczne pisma. Częściej 

się spotykamy, niż to wychodzi na ze­
wnątrz. 

- Prezes I.SM w wywiadzie dla 
„Kontaktów" (z 4 grudnia 1994 r.) 
stwierdził, że tylko w I półroczu 1994 
wszystkie przedsiębiorstwa energety­
ki cieplnej w Polsce osiągnęły 6,1 bi­
lionów złotych dochodu. „Pieniądze z 
kieszeni mieszkańców są przejada­
ne", powiedział. Czy nie należałoby 
więcej przeznaczyć na odtworzenie? 

- Prezes szafuje w tym wywiadzie 
także opłatami : Sł proc. składu czyn­
szu to CO i 24 proc. ciepła woda. Jest to 
działanie wielkimi liczbami na wyo­
braźnię. Uważam, że to demagogia. Ce­
ny te są odbiciem polityki państwa i nie 
zakłady energetyczne o nich decydują. 
W II półroczu 1993 r. ceny węgla 
wzrosły o ok. 150 proc. i stale rosną. 
Od 1 stycznia 1995 r o ok. 16 proc., a 
energia elektryczna o 0,8 proc. Nato­
miast cena ciepła tylko 4 proc. Inflacja 
też jest wyższa niż wzrost cen ciepła. 
Ze Spółdzielnią mamy ceny umowne 
(lokator urzędowe) . Nasze są jedne z 
najniższych w kraju. Cena dla lokatora 
14.700 zł za metr kw. CO, natomiast 
umowna ze Spółdzielnią jest o ponad 3 
tys. niższa (11.068 zł) . 

I nieprawdą jest, że przejadamy do­
chody. W 1994 roku na inwestycje wy­
daliśmy ok. S miliardów (rozbudowa 
ciepłowni miejskiej o dodatkowy ko­
cioł), a rok wcześniej przeprowadziliś­
my remont istniejącego kotła . Moderni­
zacja (wymiana sieci, węzła grupowe­
go) remonty - to dalsze ok. 4,6 miliar­
dów. W sumie wydaliśmy 13,6 miliar­
dów (nie licząc bieżących remontów) . 
Nie chcę powiedzieć, że nie można ro­
bić więcej. Ale trudno cokolwiek plano­
wać na początku roku, gdy nie wiado­
mo, jakie będą ceny nośników energii. 
W październiku nie znam jeszcze wy­
niku finansowego naszych działań. 

Ciągła improwizacja. 
- Czy w tej improwizacji przewi­

dział Pan modernizację kotłowni? Za 
trzy lata wejdą zaostrzone normy 
ochrony środowiska i co wtedy? 

Zaostrzone normy dotyczą 
przede wszystkim emisji dwutlenku 

siarki. Planujemy budowę instalacji 
siarczania spalin. Nie uruchomiJn 
wego kotła bez tej instalacji. Nat/ 
nie można zaorać t~j kotłowni (ial 
wynika z wypowiedzi prezesa ł.S 
zrobić coś innego. W nowych r 
nach, owszem, należy rozważyć 
wości alternatywne, oparte na i 
paliwach. Koszty przekraczają 
w ości. 

- Skoro mówimy o ochronie 
dowiska, jak zakończyła się sp 
zakupu skażonego węgla z Niemi 

- Ciągle szukamy tańszych d 
węgla nawet za granicą. I kiedy 
ła się taka oferta, skorzystaliśmy. 
wiadał naszym parametrom en 
tycznym. Dostawa była mała, kan 
opiewał na 1400 ton (na przykła~ 
grudniu zużyliśmy 10 tys. ton). w 
piliśmy o odstąpienie od kontraktu i 
branie węgla. Dotąd nie otrzyma · 
odpowiedzi, węgiel leży. 

Ciągle szukamy obniżek kos · 
W roku ubiegłym wdrożyliśmy pr · 
racjonalizatorski (modernizacja u 
pompowego ciepłowni miejskiej). 
winien rocznie przynieść około 
da złotych oszczędności. 

- Czy znacznych oszczęd 
nie przysporzyłoby także zmod 
zowanie transportu? Teraz wę~d 
wagonów wożą ciężarówki. 

- Ciepłownia została wybudo 
bez bocznicy kolejowej. Wybudo 
takiej bocznicy to ogromne koszta 
tej chwili brakuje na to pieniędzy. 
roku 1995 planujemy kontynuowal 
dowę kotła numer pięć, kapitalny 
mont kolejnego kotła (pozostanie · 
cze jeden do wyremontowania). 
nas też remont węzła grupowego 
ulicy Prusa. A koszty transportu 
żarny, zatrudniając kon)rurenc~. 
przewoźników. 

- Przy tych wydatkach MPEC 
według danych WUS najwyższe 
w województwie. Jaka jest średnil 
Przedsiębiorstwie? 

- Trudno mi powiedzieć, czy 
wyższa. Z tytułu wzrostu wynagr 
(odkąd tu jestem), nie został zapła 
żaden popiwek. Wzrost płac utr 
się na poziomie inflacji. Średnia 
wynosi około 7 milionów złotych. 
sokie zarobki wiążą się z pracą w 
ciągłym na drugą i trzecią zmian~ 
wolne soboty, niedziele i święta . A 
że z tytułu uciążliwości pracy. 

- Dziękuję za rozmowę. 
W biurze GS-u nie ma prądu i 

ogrzewania. W korytarzu do krzesła 
przyczepiona jest kartka ze strzał­
ką. Prowadzi do jedynego cieplejsze­
go pomieszczenia. Przy „farelce" 
nad salcesonem, siedzi kilku pra­
cowników GS-u. 

Zmienrn się petenci Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Szumo­
wie. Zofia Kazbieruk, starszy pracow­
nik socjalny Ośrodka pamięta, jak kilka 
lat temu z pomocy korzystali emeryci i 
renciści. Teraz przychodzą z prośbą lu­
dzie młodzi, bezrobotni, którym braku­
je na chleb, na opał, na odzież dla dzie­
ci. 

MATKI BEZ PIENIĘDZY 

- Nie płacą nam od trzech mie­
sięcy. Przychodzimy do biura i sie­
dzimy. Sami nie odejdziemy, bo kto 
da nam świadectwa pracy, kuro­
niówkę. Jest nas dziesięć osób i pięć 
na wychowawczym - mówią. 

Wójt Kasperski mówi o pacie. GS 
winny jest gminie 300 milionów za­
ległych podatków, bankowi kolejne 
100. Nie ma jednak osoby, z którą 
można byłoby porozmawiać. Po­
przedni wójt odkupił od spółdzielni 
dwa budynki. W urzędzie nie ma 
aktu notarialnego, trzeba będzie są­
downie potwierdzać swoją własność. 
Ziemia, na której zbudowano GS, 
jest też sporna. Spadkobierca przed­
wojennych właścicieli ubiega się o 
zwrot majątku. 

Leszek Kostro, przewodniczący 

Rady Nadzorczej uważa, że wszelkie 
działania dotyczące spółdzielni 
spóźnione są, co najmniej dwa lata. 
Ale wcześniej jakiekolwiek propozy­
cje dotyczące zmian, zwolnień czy 
likwidacji były torpedowane przez 
pracowników, członków spółdzielni. 
Często mieli przewagę wśród 32 
członków i głosowali zgodnie ze 
swoimi racjami. 

Teraz została im już tylko do 
przegłosowania decyzja o likwida­
cji. 

~ KOHTAl(W 

Stałe zasiłki pobiera dwadzieścia 
osób; są to renciści z I i li grupą inwa­
lidzką. Zmienna jest liczba osób ko­
rzystających z zasiłków okresowych; w 

grudniu było ich piętnastu. Zasiłki 
okresowe wypłacane są z budżetu 
gminnego. 

Największe zaległości i opóźnienia 
są przy wypłacaniu tzw. „zasiłków dla 
ciężarnych". Pieniądze z .centralnego 
budżetu spływają bardzo wolno. Na 
wypłaty czerwcowe Ośrodek potrzebo­
wał SS milionów dla 30 kobiet. Otrzy-

I PARAGRAF 1994 

Po pewnym okresie stabilizacji w 
roku 1994 nastąpił znaczny wzrost 
przestępczości w województwie. 

Wszczęto 5068 dochodzeń, tj. o 
26,8 proc. więcej niż w roku 1993. Aż 
83 proc. to przestępstwa kryminalne 
(4290) . Dominowały: fałszerstwo pie­
niędzy ( 607) oraz kradzież mienia 
prywatnego (254). Policja stwierdziła 
10 zabójstw, wykrywając 9 sprawców. 

Wzrasta ilość przestępstw z uży­

ciem broni. W ubiegłym roku było 
ich 15. Coraz więcej napadów rabun­
kowych zdarza się na parkingach i 
stacjach benzynowych (13 w 1994 r.) 
Pod tym względem największe zagro­
żenie stwarzają obywatele byłego 

ZSRR, którzy najczęściej są zarówno 
sprawcami, jak i ofiarami tych prze­
stępstw. Przeciw cudzoziemcom 

wszczęto 10 postępowań przygoto­
wawczych, ustalając 46 sprawców 
przestępstw. 33 obcokrajowców, któ­
rzy weszli w konflikt z prawem, de­
cyzją wojewody zostało wydalonych 
z terytorium Polski. 

Najbardziej zagrożony przestęp­

czością jest rejon działania Komendy 
Policji w Łomży, a tym samym mias­
to: w Łomży wydarzyło się 42,2 proc. 
wszystkich przestępstw w wojewódz­
twie. W dalszej kolejności pod tym 
względem są policyjny rejon Zam­
brów, Grajewo i Wysokie Mazowie­
ckie. 

Poważnie wzrasta przestępczość 
nieletnich i obniża się wiek spraw­
ców przestępstw. Dokonali oni aż 
36,2 proc. wszystkich napadów ra­
bunkowych. Przestępczym działa-

mał dopiero 30 mln i przekazał je 

kobietom. Cztery jeszcze czekają. 
kają też matki z całego drugiego 
cza (92 osoby), dla których po 
199 milionów złotych. 

- Kobiety pytają i odchodz.ą z 
czym. To przykre, bo przecież 
mu potrzebne są pieniądze -
starszy pracownik socjalny. 

oiom nieletnich z reguły tow 
brutalność. 

Wskaźnik wykrywalności 
stępstw w województwie zb ·· 
jest do wskaźnika w 1993 r. i 
64,3 proc. Największy miała Ko 
da Rejonowa Policji w Zambro · 
następnie w Wysokiem 
ckiem, Grajewie i Łomży. 

Stan bezpieczeństwa w 
drogowym, w porównaniu z I99l 
kiem, znacznie się pogorszy!. W 
wypadkach (330 w 93 r.) śmierć 
niosło 75 osób, a 460 zostało 
nych. Podobnie jak w latach pop 
nich najbardziej zagrożone były 
gi Warszawa - Z.ambrów - Bi 
i Ostrołęka - Łomża - Graje 
Augustów. CharakterystycznyJD 
wiskiem jest duży wzrost zagro· 
na drogach lokalnych. Najczęs 
przyczynami tragedii okazały 
nadmierna prędkość, nieprawi 
manewry i nieudzielenie pierw 
stwa przejazdu. (gab) 
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. yńskie należy do rejonów tornz 1 · t . spokojnych, a e 1 u prze-
czeJ ść nielatów wzrasta z roku 
ępczo . Kii k Nadkomisarz Piotr ma, 
as r~ktor do spraw ~e~~tnich K?­

p d Rei·onowej PolicJl w Łomzy en Y · · d · ·erdzi, że policja wie J~ kymeśoć 
wykroczeń bo wię szo proc. ' 

nich nie jest zgłaszana. . . . 
Nieletni wpisują w swo}e ~y~10-

sy takie same wyI<_rocze~a J~ 
rośli czy zawodowi ~ymrnaliś­
. rzestępstwa przeciwko ~dro­
: P. życiu człowieka (11 ruelet-
·~h ldokonało 10 czynó~).' b?jki. i 
bicia c3 osoby), kradziez mierna 
włamaniem i bez (126), przes-

twa 0 charakterze gospodar-ps . . 
ym (10 rueletrnch). . 
Jedenastoletni Andrzej ~a „na 
im koncie" już dwanaście kra­

~ży. Zaczynał, gdy miał osiem 

t. . ął Dziewięcioletni Marcm zacz 
zabrania dziewczynce z pod-

órka złotego łańcuszka. Rok póź­
ej zaliczył kilka dro~nych kra­
ieży i cztery wła~.ama do gar~­
. Dwa Jata późmeJ kradł dale}; 
brał m.in. sześć milion~w sta­
ch złotych. 
Chłopcy z paragrafem, którzy 
ają już za so?ą jakieś ~krocze­
a, popisują się 1 szpanu~ą. przed 
wieśnikami. Gdy trafiaJą na 
mpli o podobnych zaintereso-

aniach, tworzą grupy. Szpano­
ać w grupie, oznacza: być lep­
yrn od kolegi, czyli wykazać się 
iększą zaradnością, sprytem, 
chwalstwem. Prześcigają się 
edy w pomysłach. Zbawienna 
a tworzącej się grupy przestęp­
ej jest ingerencja policji. Wpad­
po wspólnym wyskoku utwier­

a przekonanie, że · nie ma bez­
ości. 

W centrum Łomży dwóch 
łopców zatrzymała grupka star­
ych albo tylko wyższych wyros-
ów i zażądała 30 tys. zł. 
iesięciolatkowie nie mieli tyle 
eniędzy. Kazano im przynieść w 
sarno miejsce następnego dnia. 
k zawsze zaczyna się wymusza-
e. Napadnięci opowiedzieli o 
arzeniu w domu. Ojciec powia­
mił policję. Natychmiastowy ob­
d miasta pozwolli na zatrzyma-

e czterech „wymuszaczy". 
Od pięciu miesięcy czternasto­
ek wyciągał pieniądze od młod­
ego o cztery lata kolegi. Wymu­
anie zaczynał od mniejszych 
m. Straszył pobiciem, przypałe­
m, groził nożem. Mały bał się 
bardzo, że pieniądze kradł ro-

kom. Nie było to trudne, gdyż 
iec chłopca prowadził działal­
ść gospodarczą, ufał wszystkim 
mownikom i pieniądze trzymał 
wierzchu. Gdy syn buchnął mu 

dolarów, sądził, że zgubił. 
etyt czternastolatka był coraz 

Właściciel baru w Grajewie zatrzymał 11-letniego Adriana, 
który wspólnie z 13-letnim Andr~ejem i l~-l~tnim Wiesławem 
(wszyscy z Grajewa) kilkakrotme włamali się do baru, krad­
nąc wódkę i szampana o łącznej wartości 3,9 m~n zł. . 

Pięcia- i sześciolatek z Warszawy trzykrotme zdemolowali 
przedszkole i je podpalili. . . .· w Zalesiu Dolnym piętnasto-, szesnasto- 1 os1emnastoletm 
chłopcy udusili szalikiem nauczycielkę. . 

Grupa nieletnich z Łomży (13-15 lat) handlowała ~roruą g~o­
wą, w tym jeden egzemplarz broni ostrej, i f~szywyffil, dolar.ailll. 

To komunikaty prasowe. Podobne mozna znalezć kazdego 
dnia. 

większy. Ostatnio kazał sobie 
przynieść dwa miliony. Ojciec za­
czął podejrzewać syna o kradzież. 
Mały, choć bardzo bał się groźne­
go kumpla, Y" końcu przyznał się, 
że podprowadza forsę dla niego. 
W trakcie przesłuchania okazało 
się, że czternastolatek w ciągu pię­
ciu miesięcy wymusił od młodsze­
go 15 milionów złotych. 

Czternastoletnia dziewczynka 
ukradła w łomżyńskiej przychodni 
4,5 mln zł. Kupiła sobie odlotowe 
ciuchy, marnie powiedziała, że za­
robiła. Gdzie? W jaki sposób? To 
już jej nie interesowało. 

Za wiele wykroczeń dzieci nad­
komisarz Piotr Klima obwinia ro­
dziców. Sam był świadkiem wy-

, padku, gdy do matki przybiegł jej 
sześcioletni syn i z radością ob­
wieścił, że „zdobył od leżaka (le­
żącego pijanego) zapałki" . Policji 
znane są także kradzieże rodzin­
ne. Po targowisku matka krąży z 
torbą, do której jej synowie wrzu­
cają to, co się uda skubnąć. 

Bywa inaczej. Bezradna matka 
dwunastoletniego chłopca oświad­
czyła policji: „Zróbcie z nim, co 
chcecie. Ja już go tak znienawidzi­
łam, że lepiej, żeby nie żył". Inna 
prosi: „Zabierzcie go i zerżnijcie". 

Bo synalkowie bywają groźni 
nie tylko dla obcych. Czternastola­
tek, przy przesłuchującym go poli­
cjancie powiedział do matki: „Cze­
kaj, k ... , jak tylko zajdziemy do 
domu, to ja ci pokażę". Piętnasto­
latek z Łomży straszył ojca no­
żem. Gdy ten wezwał policję, od­
kręcił w kuchni wszystkie kurki 
od gazu i straszył, że zaraz zapali 
zapałkę. 

Łomżyńskie szkoły nie wynaj­
mują ekip ochroniarskich (dzieje 
się tak już w stolicy i na Wybrze­
żu), by chronić młodzież przed 
handlarzami narkotyków. Ale i w 
tym spokojnym rejonie coraz częś­
ciej pojawiają się sygnały o han­
dlarzach przyjeżdżających z War­
szawy, bądź ze Wschodu. W mieś­
cie zarejestrowanych jest 35 sta­
łych wąchaczy. Niektórzy z nich 
nie ukrywają, że są już uzależnie­
ni. Inni wchodzą na tę niebez­
pieczną ścieżkę. Jeśli środowisko 

jest znane tylko w trzydziestu pro­
centach, ilu jest w rzeczywistości 
narkomanów w Łomżyńskiem? 
Niepokojące są sygnały o pojawie­
niu się w Łomży „trawki". Kto ją 
kupuje, za jakie pieniądze, skąd 

· pochodzące? 

Wśród nieletnich przestępców 
95 proc. to chłopcy. Pochodzą z 
bardzo różnych środowisk: z tzw. 
marginesu społecznego (najwię-

ca 
...:.= 
~ 

ca 
-~ 
.c 
u 
:::s 

N 

cej), rodzin „zagrani~znyrh" 
Uedno z rodziców lub dwoje prze­
bywa dłuższy czas za _grani~, ro­
dzin biznesmenów. C1 ostatru ma­
ją wszystko: dużo czasu wyłącz~e 
dla siebie bo rodzice cały dzień ' . . 
przebywają poza domem; p1emą-
dze, którymi szpanują w_śró~ ró~ 
wieśników. W grupie rówieśmczeJ 
szukają też szczęścia. Nie . chcą 
uchodzić za ,.lalusiów'', robią to, 
co ich koledzy. Potem trafiają pod 
nadzór kuratorski, do placówek 
wychowawczo-opiekuńczych, za­
kładów poprawczych. 

Liczba młodocianych przestęp­
ców w kraju jest tak duża, iż w 
ośrodkach wychowawczych bra­
kuje miejsc. 

Trzech małolatów z Łomży, z 
wydanym orzeczeniem i skierowa­
niem do zakładu wychowawczego, 
czeka od marca ubiegłego roku. 

Inni chłopcy z paragrafem do­
skonale o tym wiedzą. Czyli wie­
dzą, że praktycznie są bezkarni. 

(M.T.) 

. Latem, 28 sierpnia 1994 r., na łące w pobli­ Ostatni 
lot ,,antka''? 

zniknął gdzieś w obłokach i wydawało się, że 
wszelki ślad po nim zaginął. wsi Kolimagi (gm. Kolno) wylądował 

. olot AN-2. Zauważył go leśniczy z Turoś-
1, Mariusz Zając. Był tym bardzo zaskoczony, 
. onieważ o tej porze nie prowadzono w lesie 
~nych prac przy pomocy samolotu i nie by-

o ich także w najbliższych planach. Oprócz 
.antka" na łące pojawiły się również cięża­
ó.wka i dwa samochody osobowe. Zacieka­

ony leśniczy wdał się w rozmowę z pilo­
em: Ten odpowiedział coś po rosyjsku. Pozo­
~1 mężczyźni przeładowywali jakieś pacz­
' ale leśniczy nie zauważył, czy z samolotu 

a samochód, czy odwrotnie. Po krótkiej roz-

mowie z pilotem odjechał. O tajemniczych 
przybyszach na łące zdecydował się powiado­
mić policję dopiero po godzinie. Ta zastała tu 
jedynie etykietki poznańskiej Wytwórni Wy­
robów Tytoniowych S.A. Numer rejestracyjny 
ciężarówki, zapamiętany przez leśniczego, 
okazał się identyczny jak numer „malucha", 
zarejestrowanego w Suwałkach. „Antek" 

Tymczasem nasza policja pracowała bar­
dzo skutecznie. Ludźmi, związanymi z ta­
jemniczym lądowaniem „antka" na kolima­
gowej łące, okazali się: Krzysztof K. z Ełku 
(woj. suwalskie) i Józef H. z Suwałk. Pode­
jrzani są o nielegalny przemyt na terytońum 
Polski 1 mln 530 tys. sztuk papierosów 
„West'', a tym samym ominięcie cła w wyso­
kości starych 452 mln 650 tys. zł i podatku w 
wysokości 872 mln 650 tys. zł. Prokurator re­
jonowy w Łomży zastosował wobec obu 
podejrzanych dozór policji i poręczenie ma­
jątkowe w kwocie po 100 mln zł. (gab) 

KONTAIOV ~ 



sp1ęc1a 
W odpowiedzi na zarzut 

członków Unii Pracy, że nie 
ma wizji, wojewoda łomżyń­
ski kupił rosyjskie wizjery, 
które zamierza wręczyć kry­
tykującym. Ciekawe, co kupi 
endekom, którzy za rosyj­
skie preferencje ani chybi 
następni rzucą mu się do 
gardła. 

• 
Na budynku Wojewódz­

kiego Szpitala Zespolonego 
w ł.omży związkowcy wy­
wiesili plakat „Akcja straj­
kowa trwa". Po paru dniach 
pojawił się dopisek: „Gówno 
da". Pachnie nam to zdradą 
tajemnicy państwowej. 

• 
Przewodniczący Rady 

Miasta i Gminy Nowogród 
jako jedyny samorządowiec 
w województwie odmówił 
rozmowy z „Kontaktami". 
Złamał prawo prasowe, więc 
prawnie można by go do roz­
mowy nakłonić. „Ma tyle do 
powiedzenia, co mówił on­
giś jako senator", twierdzą 
mieszkańcy Nowogrodu. Je­
żeli tak, to szkoda czasu i at­
łasu. 

• 
Coraz więcej bezpańskich 

psów wyłapuje się w ł.omży. 
Gorzej, że nie ma już ich na 
kim wieszać. 

• 
W ramach protestu leka­

rze grQżą, że nie będą wyda­
wać zwolnień, a nauczycie­
le, że mogą przestać wysta­
wiać stopnie. Może wreszcie 
zaprotestuje policja i prze­
stanie wydawać mandaty. . 

• 
Sportowy Klub Aktywnej 

Rehabilitacji, organizator 
dorocznego balu dobroczyn­
nego w hotelu „Polonez" w 
ł.omży, w tym roku nie za­
prosił „wybranych" dzienni­
karzy. Fakt: dotąd, gdy tylko 
pojawiali się na balu, naty­
chmiast wynosili co smako­
witsze kąski. A to urż~ętą 
panią minister, a to szefa 
URM-u z gołą d ... na plaka­
cie ... 

• 
Uwaga! Zasada „Spięć" 

pozostaje niezmienna: niech 
podłączają choćby do wyso­
kiego napięcia, informato­
rów nie zdradzamy! 

~ KONTAIOY 

Honor 
Gdyby zapytać ludzi, które war­

tości są dla nich najważniejsze, 
honor znalazłby się na odległym 
miejscu. Potwierdzają to profesjo­
nalne badania opinii publicznej i 
niewiele w tej mierze zmieniło się 
nawet po tak globalnych przeobra­
żeniach, jakie zaszły w Polsce po 
1989 r. A jednak kiedy Andrzej 
Olechowski, minister spraw zagra­
nicznych, oskarżony w wyniku ak­
cji „czyste ręce" o złamanie ustawy 
o wynagrodzeniu wyższych urzęd­
ników państwowych, z oburze­
niem oznajmił: „Jestem człowie­

kiem honoru" i demonstracyjnie 
podał się do dymisji, jego notowa­
nia w rankingach popularności 

gwałtownie wzrosły. Świadczy to 
niewątpliwie o znużeniu ludzi 
skandalami, aferami i bezczelnoś­
cią polityków, jawnie drwiących 

swą postawą i postępowaniem z 
prawa i wszelkich norm oraz tęs­
knotą za kimś „czystym" napraw­
dę. I tu tkwi dramat tęskniących, 

który za jakiś czas stanie się dra­
matem elit politycznych. „Honoro­
wość" Olechowskiego, na głębo­

kim „bezrybiu", przyjęta była nie­
jako na kredyt. Że był to kredyt 
bez spodziewanego pokrycia, 
wkrótce udowodnił sam Olechow­
ski. Najpierw zawiesił dymisję do 
końca roku 1994. Potem „oddał się 
do dyspozycji prezydenta", a wia­
domo było, że prezydent odej­
ściem Olechowskiego nie jest zain­
teresowany. Oświadczył jednocześ­
nie, że ostateczną decyzję o dymi­
sji podejmie po orzeczeniu Trybu­
nału Konstytucyjnego. Trybunał 

orzekł, że urzędnicy, w tym Ole­
chowski, łamał prawo, a dodatko­
we pieniądze za zasiadanie w ra­
dzie nadzorczej jednego z naj­
Większych polskich banków brał w 
dobrej wierze, ufając opiniom pra­
wników URM i Kancelańi prezy­
denta. Ostatecznie, zgodnie z za­
powiedzią, podał się do dymisji, 
oświadczając dramatycznie, że jej 
powodem jest zasadnicza różnica 
zdań w sprawach bezpieczeństwa i 
stosunków z Rosją między nim i 
koalicją, a zwłaszcza premierem. 
O orzeczeniu Trybunału i „hono­
rowych" motywach dymisji ani się 
nie zająknął. 

To pierwsza warstwa faktogra­
fii. Jest i druga. Olechowski, nim 

„Słowa już nic nie znaczą, nie zawracają lu 
Jan Twardowski, który wypowiedział tę Pr 

datku ksiądz, do sytuacji, kiedy „nie można 
wszystko „przeminęło, odeszło w milczeniu". 

My, tu, na padole, mamy gorzej. Jeżeli sło 
dlatego, że przestaliśmy je rozumieć. 
Padoł to jednak nie tylko rynsztok. Zosta 

niepotrzebny przypisek z twarzy budzącej 0 
gardle. Tyle jest jeszcze słów, które krzepią na· 

Honor. Wypisywany na sztan darach tuż po 
Sumienie. Wszystkie kodeksy świata i dek 

dym z nas. 
Wiara ... 
Tyle „jest" jeszcze słów, czy „było"? Joż 

nich mówić tak, by nie przynieść im kolejn 
miesiącach słowa poobijane; rzucane byle jaki 
rzystywa ne politycznie. 
Mogę obiecać, że będę się strzegł, żeby nie 

dufanie, ale jest szansa, gdyż nie oczekuję na · 

został ministrem finan­
sów w rządzie Olszew­
skiego (też teatralnie po­
dawał się do dymisji) i 
szefem MSZ-u Pawlaka, 
12 lat pracował na Za­
chodzie. Nie może więc 
powiedzieć (mógłby, na 
przykład, wyciągnięty z 
Białostockiego minister Śmietan­
ko), że nie znał norm prawnych i 
etycznych urzędnika państwowego 
w zdrowych demokracjach. Nie 
może więc powiedzieć, że obce są 
mu przykłady, iż są kraje, w któ­
rych wynagrodzenia urzędnika nie 
reguluje żaden paragraf, a on i tak 
wie, że „dorabiać" mu nie wolno. 
Bo taka jest norma, nie zawsze pi­
sana, etyczna. Olechowski uzasad­
niał fakt „dorabiania" klarownie i 
jasno: nikt, więc i on, nie znał 
ustawy, która o tym mówi, bo po­
wstała w czasach jeszcze komuny; 
opinie prawników URM-u i prezy­
denta były zgodne, że można brać; 
pracował na te pieniądze uczciwie. 
Nie ma co chyba mówić o zasadzie 
znanej nawet prostaczkom, że nie­
znajomość prawa nie zwalnia od 
odpowiedzi;dności. A Olechowski 
nie jest prostaczkiem. Jest prawni­
kiem! Jako prawnik doskonale 
wie, że opinia nie ma charakteru 
normatywnego (zwrócił na to uwa­
gę Trybunał). A uczciwa praca ... 
W jednym z wy\viadów, lekko 
przyciśnięty, przyznał rozbrajają­

co, że na posiedzeniach rady nad­
zorczej (której jest szefem) dowia­
duje się wiele interesujących i po­
mocnych także jako ministrowi, 
rzeczy. Chodziło nie o wiedzę w 
ogóle, ale o sytuację w finansach, 
bankowości, kondycji pieniądza. 

Jeżeli tak, to byłby to jeden z 11ie­
licznych przypadków, kiedy firma 
płaci za to, że ktoś ma ochotę po­
bierać u niej nauki. 

Ostatnie· zdanie może być po­
czytane jako złośliwość. Nie jest 
złośliwością natomiast przypom­
nienie publicznej deklaracji Ole­
chowskiego, złożonej gdy obejmo­
wał urząd ministra w rządzie Paw­
laka, że odejdzie z rządu, gdy za­
cznie się kampania prezyden­
cka. Uzasadniał to nawet moral­
nie: jest zwolennikiem Wałęsy, 

więc byłoby mu niezręcznie tkwić 
w rządzie opozycjonistów prezy­
denta. Bardzo przyzwoicie. Tyle że 

ani on sam, ani inni ( 
przypadkiem) zdają się 

racji nie pamiętać. 

A przecież wynika 
Olechowski i tak o 
trzy, cztery, może pi~ 
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0 byłoby wówczas? 
la niego osobiście 

0 najmniej wielka 
'edogodność, a mo-

. e nawet kres karie­
politycznej. Bo 

to odezwałyby się 
łosy, że nad dobro 
gólne, nad dobro 
ro państwa przedło­
snej kariery, w naj­
adku kariery włas­
. Tymczasem akcja 

realizacji) „czys­
arcza pretekstu, by 
li człowieka „hono-

osobiste człowieka, 
ie były, są jego do­
Co najwyżej , jeżeli 
k publiczny, mogą 
e publicznemu osą-

ubliczny'' nie jest 
Często puszczona 
w ruch machina, 
o jego woli, zaczy­

życiem. Prawie 
się tak, gdy jest to 
ityczna, gdy zaczy-
niezrozumiałe dla 

. układy, kalkąlacje 
ne i Bóg wie jakie 
ypadku Olechow­

tylko dodać: tak się 
wbrew jego woli. 
ód dymisji, jakim 

ących za „honoro­
go wystarczającym 
, nagle ujawniona, 
żność jego polityki 
polityką, do której 
tała się dramatycz-
m do nagłej dysku­
ć Polski. Dyskusji 
kojnej i bez propa­
roszczeń. Tymcza­
erzyć mediom, Pol-

posadach swego 
. popzostawiają cie-
1: „MSZ bez głowy'', 
owskiego", „Rosyj­
lskie nożyce" itp. 

• mój idol nie tylko 
,orwał się nawet na 
czny komentarz: 
OWskiego to koniec 
h suwerennej poli­
znał ją też za naj­
ę rządu Pawlaka. 
gwałtownej dysku-

sji wywołanej odejściem Olechow­
skiego wprzęgnięto nawet oficjal­
nych polityków innych państw. By­
le tylko uzyskać potwierdzenie, że 
oto sprawa ta „fatalnie odciśnie się 
na obrazie Polski w świecie", za­
stopuje proces integracji europej­
skiej, obniży nasze bezpieczeń­
stwo. I co szokujące, mało kto 
wplątywanie obcych w nasze spra­
wy widział w kontekście „suwe­
renności polityki polskiej". Jakby 
nagle zapanowała powszechna 
niepamięć o podobnych poszuki­
waniach, a to na dworze carskim, a 
to pruskim, a to wiedeńskim. Z 
niepamięcią, jak to się skończyło. 
Można przyjąć, że dyskusja o 

Polsce, jaka by nie była, może być 
dla mądrego zawsze pożyteczna. 
Brakuje w niej jednak jednego, ba­
nalnego wątku: co stałoby się z 
„suwerenną polityką polską", gdy­
by Olechowski odszedł, jak zapo­
wiedział, trzy, cztery, pięć miesię­
cy później , czyli „normalnie", 
przed wyborami prezydenckimi? 
Czy byłby to również krach polity­
ki rządu Pawlaka? Czy to odejście 
fatalnie zaważyłoby na obrazie 
Polski w świecie? I kto ponosiłby 
za to odpowiedzialność. 

Na jesieni „honorowa" dymisja 
Olechowskiego ożywiła samo, za­
pomniane w naszym życiu poli­
tycznym pojęcie honoru. Dawała 
nadzieję na nową jakość w posta­
wie elit. Wywołała tęsknotę za 
wartością pokoleniami przez Pola­
ków wyniesioną na piedestał. 
Tymczasem główny bohater zbił 
punkty w politycznych rankin­
gach, inni zbijają punkty w poli­
tycznej walce, a naiwni od „tęs­
knoty" znowu mają rękę w nocni­
ku. A żal. 

I to jest odpowiedź na pytanie, 
dlaczego „Kontakty'', lokalny ty­
godnik, stroniący od ponadlokal­
nej problematyki, nagle się nią za­
jął. Oczywiście, gdyby się kto py­
tał. A uprzedzając inne pytanie, 
które zazwyczaj pada pierwsze, 
mogę odpowiedzieć: nie jestem en­
tuzjastą rządu Pawlaka ani jego sa­
mego. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

(Za tydzień: łomżyński kontekst 
„świętokradztwa" w tygodniku 
„Wprost" po zamieszczeniu okład­
ki z Matką Boską w masce 
przeciwgazowej.) 

j:., 

··: 

Z AGNIESZKĄ FATYGĄ 
rozmawia 

MariaTocka 

- Co trzeba w sobie mieć, by odnieść na scenie sukces? 
- Wrażliwość motyla i odporność słonia. Choć czasem wydaje mi 

się, że bez odpomo~ci słonia można sobie poradzić, natomiast bez 
wrażliwości motyla nie. 

- „ Wrażliwość motyla" widać w Pani tekstach. 
- Swoją twórczość mogłabym opatrzeć mottem: „Idźcie me meta-

forki, do oswojenia potworki, cuda ciut, a ciut zmorki. Hen boso. Noś­
cie je sobie jak broszkę, jak jedwabną pończoszkę, może szczęścia 
wam troszkę przyniosą". Mam do niej ciepły stosunek, jak do jakiegoś 
bibelotu. Większość nie była pisana do muzyki. Przez siedem miesię­
cy byłam wyłączona całkowicie z pracy. Wtedy właśnie pisałam z nu­
dów dla osób, które kocham. Były to „prezenty": a to na imieniny ma­
my, dla ojca, przyjaciół. Każdy z nich jest inny. 

Inspiracją była konkretna osobowość. Moje wiersze zaczęły rozras­
tać się w poematy. Napisałam ich pięć, aż sześćdziesięciostronico­
wych. Poemat adresowany do ojca stał się rozmową ze Stwórcą. Moje 
utwory, pewnie przez subiektywny stosunek do autorki, zaczęły żyć 
trochę własnym życiem. Są takie niedzisiejsze. Nadają się do miesz­
czańskich salonów, w których nie ma telewizora i telefonu. 

- Kolędy w różnych stylach, songi Brechta, pieśni liryczne i ro­
syjskie romanse. „Repertuar życia" bardzo różnorodny. 

- To wygląda tak: trochę tego, trochę tego, dla każdego coś miłego. 
Ale kiedy skończyłam szkołę muzyczną, znienawidziłam instrument, 
bo tato przez dziesięć lat każdego dnia siedział obok mnie przez trzy 
godziny i pilnował, bym grała. Ta niechęć dość długo pozostała we 
mnie. Potem była szkoła teatralna. Jednak wróciłam do muzyki. Tym 
powrotem jest właśnie śpiewanie. Wykonuję różne rzeczy, ekspery­
mentuję w różne strony, ale chyba jestem estradowcem (choć to takie 
brzydkie określenie) i nie tworzę jednoznacznego wizerunku. Zosta­
łam wychowana i pracowałam w systemie, w którym artyści nie mu­
sieli odpowiadać na zapotrzebowanie rynku. To było dobre i niedobre, 
ale pozwalało na bawienie się w różne koncepcje i eksperymentowa­
nie. O kańerze decydowały kręgi opiniotwórcze i krytycy, a nie maso­
wy widz. Robiłam wówczas to, co mi się podobało. Swoją publiczność 
ćwiczyłam: podawałam jej raz „słodkiego ma.rsa", kiedy indziej „słone 
paluszki" . 

- Życie jak kabaret; kabaret jak życie? 
- W życiu artysty, to norma. Gorzej, że w Polsce zaczęła „rządzić" 

życiem społecznym, politycznym... Dlatego, cóż mi tam: nie jestem 
święta, będę stawać na prezydenta! Cha, cha, cha ... Niestety, zdaje się, 
że tam, gdzie jest polityka, kończy się uczciwość. Im większa masa lu­
dzi, za których się odpowiada, tym dalej do pojedynczego człowieka. 
Piłsudski przestrzegał, że wódz nie może przejmować się bólem poje­
dynczego człowieka. Nie mogę być wodzem, bo widzę każdego czło-
wieka odzielnie. · 

- Dziękuję za rozmowę. 

KONTAIOV 
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KTO WYGRAŁ? * KTQ WYGRAŁ? * KTO WYGRAŁ? 
W świątecznym numerze zafundowaliśmy Wam, Drodzy Czytelnicy, sporo konkursów 

z atrakcyjnymi nagrodami. I oto nadszedł czas rozstrzygnięć: kto wygrał? 

Kto vvygral . 
z ,,Kontal<tami''? 

Telewizor „Sony'', 
to nagroda główna, ufundowana przez Polski Bank Inwestycyjny S.A. Oddział w Łomży. W piątek, 20 stycznia, 

Alicja Dąbrowska, zast. dyr. PBI SA ze stosu kart z rozwiązaniem krzyżówki świątecznej i noworocznej, które 
brzmiał? „Inwestuj i oszczędzaj z Polskim Bankiem Inwestycyjnym S.A.", wyciągnęła najszczęśliwszą: telewizor, 
wartości ponad 14 mln (starych złotych) wylosował ANDRZEJ KORZA z ŁOMZY (ul. Sikorskiego). 

_ Radiomagnetofon „San yo", 
w dodatku z kompaktem, to całkiem niezły sprzęt dla wielbicieli muzyki. Konkurs, wyraźnie adresowany do 

„szanownych małolatów" pokazał, że nie tylko potrafią podrygiwać, ale i sporo o muzyce swego pokolenia wiedzą. 
W czwartek, 19 styczn!a, podczas ~osmicznego losowania „wyrok" był jednoznaczny: radiomagnetofon „wyciąg­
nął" MARCIN DARDZINSKI z ŁOMZY (ul. Wojska PQlskiego). 

Sanki, skrable, lego 
i 30 upominków czekało na najmłodszych. Dopisali tak, że listonosz, przynoszący pocztę do redakcji, po wypa­

kowaniu torby, opuszczał nas lekki jak motylek. W czwartek, ~9 stycznia, n~grodę główną wylosowała JOANNA 
ZALEWSKA z WI~NIEWA (p-tćł; Zambrów), skrable EWA KOSINSKA z ŁOMZY (ul. Sniadeckiego), a zestaw lego 
IZABELA SZVMANSKA z ŁOMZY (ul. Prusa). Upominki (30 „pluszaków") otrzymają: KASIA SZOSTAK z ŁOMZY 
(ul. Przykoszarowa), ANNA MALINOWSKA z SIEKIEREK (p-ta Złotoria), RENATA NOWIŃSKA z POZNANIA (ul. 
Sędziwoja), MARTA BARŁOWSKA z KUBRY NOWRJ (p-ta Przytuły), TADEUSZ DĄBROWSKI z DROZDOWA (ul. 
Dolna), MONIKA CHLUDZIŃSKA z ŁOMżY (ul. Rycerska), ARKADIUSZ KOZŁOWSKI z ŁOMŻY (ul. Przykoszaro­
wa), RENATA PLEWKA z LASEK (p-ta Zbójna), LECH OLSZYŃSKI z KUZI, ARIEL PŁOTKO z ŁOMżY (ul. por. Łago­
dy), EMILIA DOWLASZEWICZ z ZAMBROWA, JARUŚ BRUDNICKI z ŁOMŻY (ul. Staffa), MARIUSZ i PIOTR RO­
DZIM z WĄSOSZA (ul. 11 Listopada) RAFAŁ RUDNICKI z ŁOMŻV (ul. Polowa), KAMIL WIŚNIEWSKI z PRZVTUŁ, 
ANNA CHĘTNIK z NOWOGRODU (ul. Kościelna), DARIUSZ KULCZYŃSKI z ŁOMŻY (ul. Kołłątaja), MONIKA GRA­
BOWSKA ze SZCZUCZYNA (ul. Sienkiewicza), PATRYK JAROCKI z ŁOMŻY (ul. Wojska Polskiego), IBSTYNA WY­
KOWSKA z KRZEWA (p-ta Drozdowo), MARCIN NADGÓRSKI z MIESZOŁK (p-ta Stawiski), MARIA BRZUZV z 
PTAK, EWA MACKO z ŁOMŻY (ul. Moniuszki), ANNA KAMIŃSKA z ŁOMŻY (ul. Ks. Anny), IBSTYNA BRZOZOW­
SKA z KAMIANKI (p-ta Burzyn), BtAŻEJ DIAKOWSKI z CIECHANOWCA (ul. Szkolna), MAGDALENA TRZECIAK z 
ŁOMżY, (ul. Ks. Janusza), ANDRZEJ OSUCHOWSKI z GODLEWA WIELKIEGO (p-ta Zuzela), PAWEŁ MIECZKOW­
SKI z OKRASINA (p-ta Radziłów) i MAGDALENA JAźWIŃSKA z BOGUT (Al. Jana Pawła II) . 

Dres, śpiwór, piłka 
oraz karnety wstępu na mecze ŁKS i ORŁA czekały na kibiców. Nagrody główne wylosowali (czwartek, 19 

stycznia): dres - LESZEK CUDNIK z ŁOMżY (ul. Konstytucji 3 Maja); śpiwór - MAREK ROZWADOWSKI z ŁOM­
ży (ul. Polowa); piłkę- EWELINA DOWLASZEWICZ z ZAMBROWA (Pl. Sikorskiego). 

• S karnetów wstępu na wiosenne rozgrywki ŁKS otrzymają: GRZEGORZ PIAŚCIK z ŁOMŻV (ul. Moniuszki), 
MAREK ŻUKOWSKI z ŁOMŻV (ul. Prusa), MARCIN KORYTKOWSKI z ŁOMŻY (ul. ks. Anny), HENRYK TYBOROW­
SKI z ŁOMżv (ul. Ks. Janusza) i KLAUDIUSZ SIKORSKI z ŁOMŻY (ul. Śniadeckiego). 

• S karnetów wstępu na wiosenne rozgrywki ORŁA Kolno wylosowali KAZIMIERZ KORZEB z ZABIELA ZAKA­
LENIA (p-ta Kolno), JÓZEF KUKLIŃSKI z KOLNA (ul. Konopnickiej), GRZEGORZ MURAWSKI z BIAŁEGOSTOKU 
(ul. Dobra), ANDRZEJ MURAWSKI z PRZEŹDZIECKA GRZVMEK (p-ta Andrzejewo) oraz DARIUSZ OSOCHOWSKI 
z GODLEWA WIELKIEGO (p-ta Zuzela). 

Koza 
Iniała niezłe wzięcie, a komisja nie lada kłopot z oceną racjonalnych i tanich jadłospisów, aż trafiła na propozy­

cję MARIANNY RAMATOWSKIEJ z SZOSTAK (p-ta Burzyn), która udowodniła, że śniadanie, obiad i kolację (za­
pewniające 2300 kalorii) można zamknąć w koszcie 14220 zł (czyli 1złi42 groszy!). Ciekawy sposób na przeży­
cie przedłożył również Ryszard Żyłko z Nowogrodu, ale Jego menu jest dwa razy droższe od Pani Marianny. Kozę 
bezapelacyjnie wygrała zatem MARIANNA RAMATOWSKA! 

15 kilogramów mandarynek 
wylosował MAREK RADGOWSKI z ŁOMŻV (ul. Rycerska), który, jak już wielu, bez trudu odgadł, że „Firma, 

która ma czas dla ciebie" i jest dobra „Na wszelki wypadek", to PTU „Gryf'! 

Kosa 
zostanie w redakcji! Łatwe z pozoru zadanie (odgadnąć, który z polityków pierwszy zacznie w nowym roku 

kadzić" rolnikom) okazało się tak trudne, że praWidłowo nie odpowiedział żaden z Czytelników. Kosę obiecuje­
~y jednak wykorzystać dla powszechnego pożytku. Wprawdzie nie mamy pola, ale będzie jak znalazł na chwasty 

urzędniczej biurokracji. 

Gratulujemy 
wszystkim „wygranym", serdecznie dziękujemy wszystkim za udział we wsp?.Inej zabawie. 1Pomyś~ności! . 
Wręczenie nagród odbędzie się w piątek, 10 lutego, o godz. 10.00 w redakCJI „Kontaktów' (tomza, Al. Legio­

nów 7). Upominki (dla dzieci oraz karnety dla kibiców) wyślemy pocztą. 

* KTO WYGRAŁ? *. KTO WVGfłAŁ? * KTO WYGRAŁ? 
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uważyłam niepokojącą 
ę u mojego męża. Przyno­

domu różne erotyczne cza­
rna, godzinami wpatruje 
zdjęcia kobiet w różnych 
jach. Podsuwa mi do oglą­
. To jeszcze nie wszystko. 
ewizji szuka tylko seksow­
kreskówek, podniecają go 

czne filmy. Ostatnio dosta­
d niego w prezencie bar­
wyzywającą bieliznę. Nie 
, co o tym myśleć. Mamy 
eh znajomych, którzy po-
· e zachwycają się tym te­

' jak mój mąż. Lubią ra-
rzy piwie oglądać erotycz­
y i jeszcze je głośno ko­

ują. Nie mogę tego znieść i 
nie nie rozumiem tej zmia-
ęża. Rozmowa nic nie da­

ąż uważa, że jestem zakła­
i nie przyznaję się do te­
też lubię te lektury. 

Monika 

yczyn zmiany zaintereso­
ęża tematyką filmów i cza­

trzeba szukać u siebie. 
odpowiada ci, jak ty masz 
chować, jakie są jego ocze­
ia. Zastanów się przez 
ę i oceń, jak wygląda wasze 
seksualne. Może jest zbyt 
'ei Twój partner szuka in­
bodźców. Czy seksu nie 
jesz czasami jak obowią­
ie może to być coś, co trze-

liczyć. Zastanów się nad sa­
cją twoją i partnera. Nie 
i o udziwnianie, czy wzo­
·e się na filmach, ale o 
adzenie do waszego życia 

i luzu, swobody, czegoś zu­
nowego. Spróbuj męża od­

ć na nowo. Może ty go 
zachwycisz, może on 

oli u siebie pragnienie do 
eh pozycji, sytuacji, któte 

wam dużo przyjemności. 
ająca bielizna, podarowa­

ez męża, jest jednoznacz­
Stwierdzeniem „chcę zmia­
akiej zmiany, łatwo się do­
ć. Masz być sexy, masz być 
dna, jak kobiety na fil­

, otwarta na nowości, piesz­
Włącz się do rozmowy mę­
y filmie, zauważ, na co 
uwagę, poznasz jego 

·wania. 

LEKARZ DOMOWY 

Jestem bardzo skłonna do 
przeziębieó. Gdy tylko ktoś ze 
znajomych zachoruje na grypę, 
ja natychmiast się zarażam. Nie­
stety, ile znoszę polopirynę-. Czy 
jest jakiś domowy sposób, bym 
mogła sama radzić sobie z prze­
ziębieniem? 

Arleta 

Jest kilka takich sposobów. 
Ostatnio bardzo modna, a jedno­
cześnie skuteczna, jest apiterapia. 
Ta nowa metoda leczenia i profi­
laktyki opiera się wyłącznie na 
produktach pszczelich (apitera­
peutykach). Należy do nich pyłek 
kwiatowy, miód, propolis, wosk, 

mleczko, preparat sporządzony z 
całej pszczoły. 

Pierwsze objawy zakażenia wi­
rusem grypy są odczuwane po 
około 18-36 godzinach po kon­
takcie z chorym. Zarażony ma 
dreszcze, boli go głowa, stawy, 
oczy, wzrasta temperatura, poja­
wia się kaszel, czasami krwawie­
nie z nosa. 

Środkiem zapobiegającym gry­
pie jest propolis (kit pszczeli) . 
Można go kupić w aptece, skle­
pach zielarskich, spożywczych, 
pszczelarskich. Występuje w po­
staci kropli, tabletek lub granula­
tu. Profilaktycznie należy zaży­
wać go rano i wieczorem przez 

I POD PARAGRAFEM I 
Rozwodzę się z mężem. 

Ponieważ bardzo się denerwuję, 
zdecydowałam się korzystać z 
usług adwokata. Obawiam się 
tyJko, czy to, co mu powiem, zo­
stanie między nami. Czy adwo­
katów obowiązuje tajemnica? 

Marzena 

Obowiązek zachowania tajem­
nicy zapisany jest w prawie o ad­
wokaturze. Brzmi on tak: „Adwo­
kat zobowiązany jest zachować w 
tajemnicy wszystko, o czym się 
dowiedział w związku z udziela­
niem pomocy prawnej." Powinna 
być więc Pani pewna, że adwokat 
zachowa dla siebie poznane frag­
menty pożycia małżeńskiego . 

Sprawa tajemnicy adwokackiej 
nieco się komplikuje, jeśli w grę 
wchodzi UOP czy prokuratura. W 
kodeksie postępowania karnego 

GRA JAK EOL 

Mam prawie 17 lat i być może 
moje problemy wydadzą się 
śmieszne. Moje rówieśniczki 
miały już po kilku chłopaków i 
są "bardzo wtajemniczone". A ja 
miałam zaledwie jednego, ale 
nawet z nim mnie nic nie łączy­

ło. Gizelo, najgorsze są chwile, 
kiedy siedzę razem z moimi ko­
leżankami lub kolegami. Rozma­
wiają o swoich dawnych chłopa­
kach czy dziewczynach, a mnie 
jest głupio. Co mam powiedzieć? 
Że miałam tylko jednego? 

W dodatku (pomyśl, jakie to 
fałszywe) osoby, które mnie dłu­
go znają, wiedzą o tym i często, 
jeżeli rozmowa dotyczy chłopa-

istnieje przepis mówiący, że „oso­
by obowiązane do zachowania ta­
jemnicy służbowej lub tajemnicy 
związanej z wykonywaniem za­
wodu lub funkcji, mogą odmówić 
zeznań co do okoliczności, na 
które się rozciąga ten obowiązek, 
chyba że sąd lub prokurator zwol­
ni te osoby od obowiązku zacho­
wania tajemnicy". Jednakże w ko­
deksie zawarty jest przepis stano­
wiący, że nie wolno w pewnych 
sytuacjach przesłuchiwać obroń­
cy jako świadka, jeśli przesłucha­
nie miałoby dotyczyć faktów, o 
których obrońca dowiedział się, 
udzielając porady prawnej lub 
prowadząc sprawę. 

Naczelna Rada Adwokacka 
stwierdziła, że adwokatów obo­
wiązuje prawo o adwokaturze i 
bezwzględny nakaz tajemnicy. 

ków, wypytują mnie o wszystko. 
Robią przy tym głupie miny, tyl­
ko po to, bym się czuła nieswojo. 

Obecnie od dłuższego czasu 
ktoś mi się bardzo podoba. Ma­
rzę o tym, by wszyscy mnie z 
nim zobaczyli. Uczy się w szkole 
muzycznej. Ciągle myślę, jak go 
poznać. Może zacznę chodzić na 
koncerty? 

Gizelo, on gra cudownie. Jak 
Eol. Musiałam Ci to wszystko po­
wiedzieć. Pozdrawiam Cię. 

Taka jedna 

OFERTY 

Sympatyczna maturzystka po­
zna wysokiego, kulturalnego 
chłopca, który umie taóczyć. 
Kontakt telefoniczny: Łomża, 
19-14-86. 

• -
Jestem kawalerem (28/176) z 

Łomżyńskiego, nie palę. Nie lubię 
chamstwa i szpanu. Pragnę po­
znać Panią w stosownym wieku, 
która poważnie myśli o życiu i jak 
ja ma dosyć samotności. Napisz 
choć kilka słów. Obiecuję, że od­
piszę. 

W.B. 
z Łomżyńskiego 

okres miesiąca lub dwóch miesię­
cy. Dawka dla dorosłych wynosi 
20 kropli albo dwie tabletki, albo 
łyżeczka granulatu. 

Krople z propolisu można 
przygotować samemu: 5 dkg roz­
kruszonego kitu pszczelego nale­
ży zalać 500 ml alkoholu etylowe­
go (70 proc.) Pozostawić w tem­
peraturze pokojowej, bez dostępu 
światła, przez dwa tygodnie. Każ­
dego dnia wstrząsnąć butelką. Po­
tem wstawić do lodówki na dobę, 
a po jej upływie przesączyć przez 
bibułę lub watę. 

Grypy nie należy lekceważyć. 
W czasie jej trwania mogą poja­
wić się groźne dla życia kompli­
kację: zapalenie płuc, zapalenie 
mięśnia sercowego, zapalenie 
mózgu i opon mózgowych. Nie 
trzeba też łykać w nadmiarze po­
lopiryny. Lepiej odwiedzić leka­
rza. 

Innego zdania był Sąd Najwyższy, 
który stwierdził, że sąd lub pro­
kurator może zwolnić adwokata 
(jeśli są zainteresowani zeznania­
mi adwokata jako świadka). Wy­
gląda więc na to, że w niektórych 
przypadkach interes klienta nie 
jest mo<;no chroniony. Kontakty 
adwokata z klientem (poza ściśle 
obrończymi) nie podlegają tajem­
nicy adwokackiej, od której nie 
można byłoby zwolnić adwokata. 

W krajach Unii Europejskiej 
adwokat zobowiązany jest do za­
chowania tajemnicy. Wykluczone 
jest także wszelkie naruszenie ta­
jemnicy wymienianej korespon­
dencji, wykonanych badaó i 
sprawozdaó oraz rozmów przez 
wszelkie systemy podsłuchu tele­
fonicznego lub innego, a także 
przez ograniczenie prawa do swo­
bodnego kontaktowania się z za­
trzymanym klientem. 

Polskiemu prawu jeszcze 
daleko w tym względzie do stan­
dardów europejskich. 

• „Lepiej zgrzeszyć i żałować niż 
żałować, że się nie zgrzeszyło." 
Mam 19 lat i jestem ciemną blon­
dynką, średniego wzrostu. Jeżeli 
posiadasz poczucie humoru, jes­
teś romantycznym, przystojnym i 
miłym chłopakiem w wieku 
20-23 Lat, lubisz tańczyć i słuchać 
muzyki młodzieżowej, to napisz 
do mnie. Chciałabym Cię poznać .. 

• 
Gril 

z Łomży 

Blondyn o niebieskich oczach, 
21 lat (176 cm). Chciałbym kores­
pondować z samotnymi duszami 
z różnych regionów. Oczywiście 
„płeć odmienna". Lubię nocne 
spacery, wypady pod namiot. Słu­
cham disco, reggae i metalu. Moje 
poczucie humoru nie ma granic. 
Foto mile widziane. 

Mariusz Lasota 
ul. Wapienna 7 

26-300 Opoczno 
woj. piotrkowskie 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie. Prosimy tylko o dołączenie 
dwóch znaczków pocztowych po 
3500 zł. Nazwisko i adres można 
zastrzec do wiadomości redakcji. 

KONTAIOY ~ 



PŁATNE „BEZPŁATNE" 

LECZENIE 

Jestem mieszkanką gminy 
Śniadowo. Od dwóch miesięcy 
próbuję dostać się do naszego sto­
matologa. Niestety, jest to pra­
ktycznie niemożliwe z kilku 

względów: przyjmuje tylko dwa 
dni w tygodniu maksymalnie 7 
osób dorosłych (od rana do Il.OO), 
potem dzieci. Największym pro­
blemem jednak jest fakt, że pana 
tego często nie ma w pracy. Przy­
czyny są różne„. Pacjenci więc 
czekają od wczesnych godzin ran­
nych, po czym odchodzą z kwit­
kiem. 

Zastanawiający jest fakt, że 
pan dentysta jednocześnie za­
trudniony jest w dwóch gminach: 
Śniadowie i Szczepankowie. W 
Śniadowie jest ciągle wolny etat. 
Czy nie ma ochotników do pracy 
w naszej gminie? Czy też komuś 
zależy, aby tak było? Mamy pry­
watny gabinet stomatologiczny 
pani doktor zatrudnionej kiedyś 
w naszej gminie. Jest czynny od 
rana i tam idą wszyscy, którzy nie 
dostali się do pana doktora. Ale 
czy każdego stać na prywatne le­
czenie? Niestety, nie. Ubezpiecze­
ni jesteśmy wszyscy i chcemy z 
tego korzystać. 

Urszula S. 
Śniadowo 

Od redakcji: Oczekujemy, że 
sprawą zajmie się Zarząd Gminy 
Śniadowo oraz lekarz wojewódzki. 

DRZEWA I ZDROWIE 
Jeśli można zaufać literaturze 

fachowej, to ta podaje, że dzięki 
bioprądom emitowanym z drzew 
człowiek łatwiej wypoczywa i rege­
neruje siły. Można również w niej 
wyczytać, że na organizm ludzi 
najkorzystniej oddziałują drzewa 
iglaste: modrzew, sosna, świerk, 
jodła, cis i jałowiec. Ta grupa drzew 
oczyszcza nasze płuca, uzupełnia 
w nich tlen i olejki eteryczne. Do­
datkowo, dzięki związkom żywicz­
nym, zatrzymują na sobie i niszczą 
wiele bakterii, chorobotwórczych 
pyłów i sadzy, znajdujących się w 
powietrzu. 

Z drzew liściastych pozytywnie 
oddziałują: brzoza, lipa, dąb, kasz­
tan, klon, morwa i akacja. Nato­
miast szkodliwy wpływ wywierają: 
olcha, topola, berberys, osika i dzi­
ki bez. 

Wydaje mi się, że z tej informa­
cji wypływa podstawowy wniosek: 
sadzić jak najwięcej drzew, mają­
cych korzystny wpływ na zdrowie 
człowieka, a usuwać z otoczenia 
człowieka te wszystkie, które od­
działują ujemnie. Szczególnie nale­
ży zwrócić uwagę na obiekty szkol­
ne. 

Należałoby również zwrócić 
uwagę i na tzw. posesje zaniedba-

ne, czyniące wrażenie b 
skich, na których naje 
rośnie dziki bez. Na pewn0 I 
kwiat i owoc jest pożyteczny 
człowieka, ale najczęściej z 
dobrodziejstw na co dzień c 
wiek nie korzysta, a jeśli iUi, 
z apteki, a krzew w całości j 
szkodliwy. 

Wydaje mi się, że probl 
należy rozwiązać nakazem 
więc administracyjnie. ' 

Poczynania władz w tej 8 
wie będę pilnie obserw0 
chodzę, słucham, patrzę, Wi~ 
podaję do wiadomości. 

Czekam na rozwią7.ania 
dobra nas wszystkich. 

Józef Pot 
Ło · 

PUŁKOWYM ŚLADEM Łomżyniana powiększyły się o kolejną publikację. Nakla 
dem Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej ukazały sit 
„Początki osadnictwa Wizny i ziemi wiskiej na tle wydarzel 
historycznych w tym regionie Polski (do 1529 roku)", owix 
kilkuletniej żmudnej pracy Czesława Brodzickiego. Autor, 1 

wykształcenia farmaceuta, z zamiłowania historyk, wyd~ 
ponad 200 różnych publikacji, w tym także poświęconych Zi 
mi Łomżyńskiej. Wizna i ziemia wiska, w ostatnim czasie, su 
ły się jego wielką pasją badawczą. Przy każdym naszym sp~ 
kaniu z entuzjazmem opowiadał o swoich kolejnych odkry 
ciach z historii Wizny, dokonanych w archiwach państwowy 
diecezjalnych, klasztornych, bibliotekach w kraju i Wilnie. 

Starsi Łomżyniacy wiedzą: „Łomża 
związana jest z Narwią tak samo, jak 
z 33 pułkiem". Ta legenda nie przemi­
ja. 

Publikacja Adama Dobrońskiego 

pt. „33 Pułk Piechoty" przynosi m.in. 
odpowiedi na pytanie o jej iródło. 

Już w paidziemiku 1918 roku na 
rozkaz Sztabu Generalnego utworzo­
ny został Łomżyński Okręg Wojsko­
wy. Jego zadaniem było zorganizowa­
nie pułku piechoty. Ostatecznie za da­
tę powstania Łomżyńskiego Pułku 
Piechoty; oznaczonego numerem 33, 
przyjmuje się 22 grudnia 1918 roku. 
W tym czasie Pułk, pod dowództwem 
płk. Bronisława Kaplińskiego, liczył 51 
oficerów, 38 podoficerów i 1297 szere­
gowych. Wyposażenie naszego woj­
ska stanowiło m.in. 1508 karabinów 
strzeleckich i 6 maszynowych. Nieba­
wem żołnierze wyruszyli na pierwsze 
walki, mając także swój udział w „Cu­
dzie nad Wisłą" w 1920 roku. 

Po powrocie do miasta Łomżyński 
Pułk rozlokował się w porosyjskjch 
koszarach przy szosie do Śniadowa. 
Coraz bardziej wtapiał się w społecz­
ność Łomży, ciesząc się powszech­
nym szacunkiem. Odzwierciedleniem 
silnej więzi wojska z mieszkańcami 
był m.in. sztandar, który ufundowali 
Pułkowi. Wręczył go sam prezydent 
RP Stanisław Wojciechowski 30 sier­
pnia 1925 roku. Związki wojska z 
Łomżanami widoczne były także w 
działalności kulturalnej. Wiele imprez 

przygotowywano z myślą o cywilach. 
Pułkowy teatr, chór i orkiestra stały się 
nieodzownym elementem zarówno uro­
czystości patriotycznych, jak i towarzys­
kich czy charytatywnych. O emocjonal­
nej więzi Łomżan z Pułkiem świadczyły 
też uroczyste powitania żołnierzy, po­
wracających z letnich poligonów. Wy­
mownym symbolem tych uczuć stał się 
Dom Żołnierza, wybudowany w 1930 
roku ze wspólnych funduszy wojska i 
mieszkańców, którym służył działalnoś­

cią kulturalną. 

We wrześniu 1939 roku, pod do­
wództwem ppłk. Lucjana Stanka, Łom­
żyński Pułk wyruszył na wojnę. Na­
szym żołnierzom przypadła obrona od­
cinka „Nowogród" i „Łomża" . W dwa ty­
godnie potem Pułk przestał istnieć. 

Część żołnierzy trafiła do niemieckiej 
niewoli, a polegli spoczywają głównie 
nad Narwią od Nowogrodu do Łomży 
oraz w Andrzejewie-Łętownicy. Nazwis­
ka oficerów Łomżyńskiego Pułku wid­
nieją także na liście katyńskiej zbrodni. 
Wielu z tych, którym udało się uciec we 
wrześniu 1939 roku, wstąpiło z czasem 
do AK i armii gen. Andersa. 

Publikację Adama Dobrońskiego 
uzupełniają m.in. mapa ze szlakiem bo­
jowym 33 Pułku w kampanii wrześnio­
wej i fotografie. (gab) 

„33 Pułk Piechoty" można kupić w 
Łomżyńskim Towarzystwie Naukowym 
im. Wagów, pl. Kościuszki 2 (telefon 
16-32-56) . 

ADAM I EWA W GRAJEWIE 
„Podług podania miejscowego, bardzo starożytną jest ta osada, bo jesz­

cze pamięta pierwszych naszych rodziców. 
Po popełnieniu grzechu pierworodnego, gdy Bóg wypędził w_inowajców 

z raju, poszli oni w świat szeroki szukać .c~leba w ~ocie. czo!a i p~eszed­
łszy znaczny obszar ziemi, trafili ncrto mie1sce! gdzie dziś miasto Jest.zbu­
dowane· a że położenie było urocze, tedy oboJe wygnańcy strudzeru wę­
drówką: postanowili tu odpocząć. Aby ~ś ~przyjemi:uć. chwi~e sw~~o ~d­
poczynku, Adam rzekł do Ewy, trzyma1ące1 w ręku luę. „~raJ E~o. : N~e­
wiasta posłuszna swemu _mężowi, chcąc mu ~ag~od~ć te cierp1eru?, 
które podaniem jabłka mu sprawiła, zagrała tak p1ękme, ze drzewa w lesie 
i ryby w niedalekiej rzece ze ~umie.niem. słu~hały. Adam zaś,. zapom­
niawszy o troskach, pomyślał sobie, że 1 na zienn z dobrą żoną mozna zna-

leźć szczęście." 

(Legenda o Grajewie zawarta w „Wędrówkach po Gubernji Augustow­
skiej" Aleksandra Połujańskiego, Warszawa 1859) 

~ KONTAIO'V 

WIELKA WIZNA 
I doczekaliśmy się . Mamy w rękach zaskakujący dokumere 

przeszłości mfejsca, które chyba większość z nas kojarzy jed) 
nie z nazwiskiem kapitana Władysława Raginisa, bohaterski~ 
go dowódcy Samodzielnej Grupy Operacyjnej „Narew" 111 

wrześniu 1939 roku. 
Oto Wizna. Jeden z najważniejszych grodów Mazowsu 

miejsce krzyżowania się ważnych szlaków handlowych; miast 
książęce, potem królewskie i wreszcie zdegradowane do osa 
wiejskiej po upadku Powstania Styczniowego. Badania archeo 
logicznę i dokumenty pisane świadczą o istnieniu grodu dopi 
ro w XII wieku. Ale Wizna, jako miejsce przeprawy przez N 
rew, pojawiła się w zapisach już w 1065 roku. Miała też sw~ 
zamek. Archeolodzy zbadali także okoliczne grodziska i cmefr 
tarze, natrafiając na wiele interesujących znalezisk w posta · 
m.in . monet, przedmiotów codziennego użytku, biżuterii, " 
tariów. Największy rozkwit Wizny i jej znaczenia rozpocząls' 
pod koniec XIII wieku. Doświadczyła jednak i ona skutkó 
krzyżackiej nawałnicy, będąc m.in. zastawem u Zakonu, co 
pewne przyczyniło się do zmniejszenia jej znaczenia w p 
cna-wschodnim Mazowszu. Nie znamy dokładnej daty na 
nia Wiźnie polskich praw miejskich. Otrzymała je w Jata. 
1370- 1373 od Siemowita III albo też w latach 1381-1382 od St 
mowita IV. Tak czy owak znacznie wcześniej niż Łomża. 

Publikację uzupełnia obszerny wykaz miejscowości zie 
wiskiej z informacją o ich początkach. Autor dołączył też tr 
kilku ważnych dokumentów m.in. nadania wójtostwa w Wd 
nie szlachcicowi Mikołajowi Miechowi przez księcia Władysl 
wa w 1435 roku oraz spis rycerstwa powiatu wiskiego i wąs 
kiego, uczestniczącego w wyprawie wołoskiej w 1497 ro 
Wartości publikacji przydaje także styl pisarski autora. 

Badaczem historii z iemi wiskiej był m.in. sam Zygmunt G 
ger, który w 1909 roku przekazał Polskiej Akademii Umiej 
ności w Krakowie bezcenne dokumenty lub ich odpisy, st 
wiące dziś część archiwów na Wawelu. Publikacja Czesia 
Brodzickiego uzasadnia, że miał ku temu ważne powody. 
już jestem przekonana. Z prawdziwą przyjemnością zachę . 
do tego wszystkich; szczególnie mieszkańców Wizny i oko 

(ga 

Publikację można kupić w siedzibie Towarzystwa p~.zy· 
jaciół Ziemi Łomżyńskiej w Łomży, ul. Polowa 22, pokóJ JO 

(tel. 16-28-33) . 
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któryś z miejscowych widział cień 
bez głowy i ręki, który kopał dół. Za­
wiadomiono rodzinę, znów zaczęto 
poszukiwania szczątków, które nic 
nie dały. Od tamtego czasu niespo­
kojna dusza wciąż poszukuje swoje­
go ciała. W nocy można zobaczyć gó­
ry przesypywanego z miejsca na 
miejsce piasku, a w dzień nie ma po 
tych wykopaliskach śladu. 

\UĄK I MUCHA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Michael Katle-
„P st ują: Mel Harria i Ted Sh_ackelford. . . 
· fi(Y ę~ni autorzy powieści krymmalnych rywal1zu1ą ze sobą na rynku 
wa) .Pocz Dla wprawy zadają sobie zagadki ~yminalne, aranżują niebe~­
wniczym .. e Pewnego dnia ich wydawca zosta1e zamordowany. Kończy s1~ 
e sMytłuadcz)i ~utorzy muszą udowodnić swoją niewinność, bowiem poszlaki 

wa. o . d a1· . że to om zamor ow 1. 
UJ~UDZIEŃ 1941" - psychologiczny, prod. USA. Reż. Gabe Tor-
„G st ują: Jason London i Chńs Youg. . 

Na rozstaju dróg, biegnących do 
Rybak i Czartorii , stoi przydrożny 
krzyż z 1897 roku. Sąsiadują z nim 
dwa stare, rozłożyste kasztanowce. 
Żelazny krzyż otoczony jest drewnia­
nym płotkiem. 

Małgósia Orłowska 
harcerka z DH „Ptaki Ptakom" 

Łomża 

Wy 0}~ 1941 wojska japońskie zaatakowały amerykańską bazę wo1skową 
~~arbour. Prezydent Roosvelt wezwał młodych Ame_rykanów, by s~anęh 
ar ·e ojczyzny. Piątka przyjaciół z elitar~ej szkoły ~ta1e przed _POWaznYJ!l 
ron! Co zrobić w momencie zagrożema? Jest to pierwszy dzień egzam1-
d~;~~~ści i odpowiedzialności. Ciekawie poprowadzone losy bohaterów, 

wo zagrane przez młodych aktorów. . 

Podobno ten krzyż postawił Józef 
Woźniak z Miastkowa. Drogą wiodą­
cą z Łomży do Ostrołęki przez Mias­
tkowo jeździło dużo dygnitarzy z 
Kowna, Petersburga i innych miast. 
W innych wsiach witały ich przy­
drożne kapliczki. W Miastkowie nie 
było żadnej, więc postawiono krzyż. 

• 

Drodzy Czytelnicy. W każdej 
wsi, w każdej osadzie, w każdym . 

miasteczku, na wielu rozstajach 
dróg witają nas kapliczki i krzy­
że. Powstawały w różnych oko­
licznościach, w różnym czasie, z 
różnych powodów. O większości 
z nich krążą ciekawe, barwne, 
niekiedy dramatyczne opowieści. 
Cyklem zatytułowanym właśnie 
„Opowieści Kapliczne" pragnie­
my wszystkie te historie, przeka­
zywane z pokolenia na pokole­
nie, zapisać i utrwalić. Dlatego 
prosimy: spiszcie to wszystko, co 
wiecie o tych miejscach w swojej 
miejscowości lub okolicy. Przy­
ślijcie do redakcji (,,Kontakty'', 
Al. Legioµów 7, 18-400 Łomża), 

r~SI DETEKTYW" - komedia, prod. USA. Rez. Tom Shadyac. Wy­
"· . Ace Ventura i Pat Detective. 
~\entura, to detektyw wyspecja.lizowany w posz~ki:Va!1iu za~iniony~h 

Czaków. w tym filmie musi rozwiązać zagadkę zmkmęc1a delfina. Ouzo 
oru i bezpretensjonalnej zabawy. . . 
„GRA o ŻYCIE" - melo.dr'!mat, P.rod. USA. Rez. Bruce Joel Rubm. 
t ują: Michael Keaton 1 Nicole Kidman. . 
i~ziestoletni Bob dowiaduje się, ż.e choroba nie pozwoli d_oży.ć mu dma 
Jn pierwszego dzi~cka . ~o~tana~a . nagrać na v1d~o pa~1ętmk. Rozpo­

a zdjęcia i uświadam~a sobie, Ja~ meWJele m~ ~o pow1e~z~rua. Trudny pro­
oznania samego siebie przynosi mu s~częśc1e 1 uspokoieme. 
„BOLEK I LOLEK" - rysunkowy, prod. pols~iej. . . . 
ubiony film dla wielu pokoleń. Tym razem Bolek 1 Lolek wyruszyh na Dz1-
chód. 

szystkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „DEDA": ŁOMŻA, Al. LC:gio-
7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janus?.a; NOWOGRÓD, ul. 550-lecta 1 
WISKI, kawiarnia „Doris". 

Ponadsiedemdziesięcioletnia Zo­
fia Kozłowska z Miastkowa przypo­
mina inną legendę związaną z tym 
miejscem. Na początku wieku na 
rozstaju dróg, właśnie w tym miej­
scu, zginęli czterej Rosjanie. Pocho­
wano ciała pod drzewami, zaznaczo­
no krzyżem mogiłę. Rosjan p·oszuki­
wały rodziny, chciały zwłoki prze­
wieźć na swoje cmentarze. Po wielu 
naleganiach, władze zgodziły się. 
Gdy zaczęto odkopywać mogiłę, wy­
grzebano ciało bez głowy i ręki. Za­
niechano dalszych czynności. Ale 
jeszcze tej samej nocy przy krzyżu 

Galeria Sztuki Współczesnej 
zeum Okręgowego w Łomży 
zentuje malarstwo Janusza 
bisa z Białegostoku, absol­
nta Wydziału Malarstwa 
ademii Sztuk Pięknych w 
szawie, ucznia Antoniego 

· ·ańskiego i Aleksandra 
zdeja. 
Dominującym tematem w 
rczości artysty jest pejzaż i 
ętrza. Ale Janusz Debis nie 
ładuje rzeczywistości do­

· e. Jego prace są bardzo 

Okno artysty 

oszczane, syntetyczne. W 
zentowanych w Galerii do­
ują wnętrza. Eksponowa-

elementem jest okno. Je­
i pojawiają się jeszcze ja­
ś inne (np. postacie), służą 
zej kompozycji. Podobnie 
tura płótna. Ekspresja, to 
ede wszystkim subtelna ko­
styka i światło. Właśnie 

·atłem artysta buduje prze­
eń i głębię. 
anusz Debis, wykładowca 

Wydziale Architektury Poli­
niki Białostockiej, maluje 

wiele. Najważniejszy jest 
niego, jak mówi, dystans 
własnej twórczości. Może 
tego świat przez jego malar­

okna jest taki właśnie? I 
ciaż w prezentowanych 
cach dominuje jeden temat, 
wyczuwa się monotonii. 

eciwnie: odzwierciedlają 
ość życia. 

~usz Debis uczestniczył 
ielu wystawach indywidu­
ch i zbiorowych w kraju i 
~anicą. Skorzystajmy z 
''·. by zobaczyć, co za­
c1ło innych. (gab) 

Y~tawa czynna jest do 25 
zn1a 1995 r. 

JANUSZ BERNER 

Autobiografia Chaplina 
„Urodziłem się 16 kwietnia 1889 roku, o godzinie ós­

mej wieczorem, na East Lane, w Walworth. Wkrótce po­
tem przenieśliśmy się do Lambeth, na West Square, St. 
George' s Road. Według matki świat mój był światem 
szczęśliwym. Żyliśmy wówczas w skromnym dostatku; 
mieszkaliśmy w trzech gustownie umeblowanych poko­
jach. Jednym z moich wczesnych wspomnień jest to, że 
co wieczór, kiedy matka wychodziła do teatru, opatulała 
troskHwie Sydneya i mnie w wygodnym łóżku i zostawia­
ła nas pod opieką służącej. 

W moim trzyipółletnim świecie wszystko było możli­
we; skoro Sydney, o cztery lata starszy ode mnie, mógł 
uprawiać kuglarstwo i łyknąwszy monetę wyjmować ją z 
tyłu głowy, to i ja mogłem zrobić to samo; wobec tego po­
łknąłem kiedyś półpensówkę i matka musiała posłać po 
doktora." 

Tymi słowami rozpoczyna się wznowiona w 1993 roku 
autobiograficzna opowieść Charlesa Chaplina. 

Na ostatniej stronie okładki wydawca pisze: „wszyscy 
znamy tę postać z laseczką w meloniku i zbyt wielkich 
spodniach. Clown o masce najbardziej ludzkiej w całej 
historii filmu . W książce spotykamy człowieka za tą mas­
ką. Jego drogę z londyńskich slumsów, niepowtarzalną 
karierę artystyczną, konflikty z FBI, oskarżenie o działal­
ność »antyamerykańską«, aż po ostatnie dni w szwajcar­
skim Vevey, gdzie mieszkał z żoną Ooną i ośmiorgiem 
dzieci." 

W ostatniej części autobiografii Chaplina czytamy: 
„Tak więc zakończę teraz moją Odyseję. Zdaję sobie spra­
wę, że czas i okoliczności mi sprzyjały. Cieszyłem się 
uczuciami świata, byłem kochany i nienawidzony. Tak, 
świat dał mi to, co najlepsze i niewiele najgorszego. Jakie­
kolwiek były moje zmienne koleje uważam, że szczęście i 

. nieszczęście nachodzi człowieka przypadkowo, jak chmu­
ry. Wiedząc to, nie bywam zbytnio wstrząśnięty rzeczami 
złymi, które się przydarzają, natomiast przyjemnie zdzi­
wiony dobrymi. Nie mam żadnego życiowego planu, żad­
nej filozofii; czy jesteśmy mądrcami, czy głupcami, 
wszyscy musimy borykać się z życiem. Jestem pełen kon­
sekwencji; niekiedy trapię się drobiazgami, a zachowuję 
obojętność wobec katastrof. (. .. ) Przez ostatnie dwadzieś­
cia lat nauczyłem się, co znaczy szczęście. Jest mi dane 
być mężem cudownej żony. Chciałbym móc napisać coś 
więcej na ten temat, ale musiałbym mówić o miłości, a mi­
łość doskonała, to najpiękniejsze ze wszystkich rozczaro­
wań, ponieważ jest czymś, czego nie sposób wyrazić." 

Charles Chaplin poświęcił swoją książkę żonie. Dedy­
kacja brzmi: „Żonie mej, Oonie". 

Charles Chaplin: „MOJA AUTOBIOGRAFIA", tłuma­
czył Bronisław Zieliński, THAURUS, Warszawa 1993, s. 
549. 

Dzisiaj ~~ 
ZBIGNIEW CIBOROWSKI, '·~~-,. 
członek ł.omżyóskiego ,·'Jf" fi ·,_ 

Towarzystwa 1~~-~ .. • .. ·~~i~, 
Fotograficznego, !Jl:'/_/,~.~ 

kontynuuje omawianie 111..!f.....r;/J 
błędów kompozycji zdjęcia .__ ____ ...... 

Błędy kompozycyjne (2) 

• „Przegadanie" zdjęcia. Aparaty 
kompaktowe mają tendencję do poszerza­
nia kadru, co prowadzi do obrazu zabu­
dowanego nadmierną ilością niepotrzeb­
nych szczegółów. Bądźmy więc oszczędni 
w kompozycji. Często bywa, że fragment 
budynku mówi więcej o mieście niż wi­
dok całej ulicy. Może warto pomyśleć o 
tym, żeby na naszych zdjęciach był pra­
wdziwy Paryż ze swoim nastrojem, a nie 
tylko „ja na tle Paryża". Nauczmy się 
„przyglądania światu'', a zdjęcia będą 
znacznie ciekawsze. Wyrzucajmy z kadru 
wszystko, co nieistotne dla głównego mo­
tywu i podchodźmy do niego bliżej. 

• źJe dobrane tło. Zdarza się często, 
że dopiero po otrzymaniu odbitki okazuje 
się, że osobie fotografowanej „wyrasta" z 
głowy taki element tła, na który fotograf 
nie zwrócił uwagi. Bywa wtedy śmiesz­
nie, a nieraz i głupio. Trzeba więc nau­
czyć się widzieć wszystkie plany obrazu i 
odpowiednio je komponować lub elimino­
wać z kadru. 

• Statyczność postaci. Unikajmy foto­
grafii „pozowanej", na której wszyscy wy­
glądają jednakowo i nic się nie dzieje. Fo­
tografujmy dynamicznie, z zaskoczenia, 
niezauważenie, nie zapominając jednak o 
zasadach kultury i dobrym smaku. Lu­
dzie najlepiej wyglądają w swoim natural­
nym otoczeniu. Dotyczy to szczególnie 
zdjęć rodzinnych, fotografowania dzieci i 
przyjaciół. Pamiętajmy, że również ulotny 
i uwieczniony na zdjęciu gest mówi wię­
cej o człowieku niż setki jednakowych 
statycznych fotografii. 

Mam nadzieję, że moje rady pomogą 
wszystkim w fotografowaniu, którego 
efektem będą dobre zdjęcia i wielka 
radość z utrwalania chwili. 

.KONTAIOV ~ 
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ARESZTY I DOZORY POLICil 
• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo: 24-letniego 

Roberta Sz. z Jedwabnego, podejrzanego o współudział we włamaniach do 
mieszkań, restauracji, szkoły i sklepu, kradzież różnych przedmiotów war­
tości IO tys. zł oraz posiadanie, bez zezwolenia, karabinu własnej produk­
cji i I432 sztuk amunicji do kbks; 27-letniego Jarosława Sz. i 2I-letniego Ar­
tura W. z Łomży, podejrzanych o włamanie do punktu Lotto i kradzież 30 
zł na szkodę Totalizatora Sportowego w Białymstoku; 22-letniego Jana O. z 
Kupisk Starych (gm. Łomża), podejrzanego o współudział we włamaniu do 
Szkoły Podstawowej w Sławcu (gm. Nowogród) i kradzieży radia, 2 kolumn 
głośnikowych i 400 tys. starych złotych, powodując straty w wysokości 2 
mln ·starych złotych; 2I-letnią Iwonę B. z Łomży . i 24-letnią Monikę P. z 
Lublina, podejrzane o kradzież złotej biżuterii wartości I,S tys. zł na szko­
dę Stefanii F. z Czarnocina (gm. Piątnica) i złotej biżuterii wartości 350 zł 
na szkodę Elżbiety O. z Niewodowa (gm. Piątnica). Zastosował dozór policji 
wobec: 38-letniego Edwarda S. z Łomży i 34-letniego Józefa P. z Olszyn 
(gm. Piątnica), podejrzanych o włamanie do hurtowni Jerzego W. z Łomży 
i kradzież artykułów spożywczych wartości I,6 tys. zł; 44-letniego Wiesła­
wa R. z Łomży, podejrzanego o fizyczne i moralne znęcanie się nad swoją 
rodziną; 4I-letniego Stanisława C. ze wsi Dobrylas (gm. Zbójna), podejrza­
nego o współudział w rejestracji trzech samochodów na podstawie fałszy­
wych rachunków. 

• Prokurator rejonowy w Grajewie aresztował tymczasowo I9-letniego 
Marka M. i zastosował dozór policji wobec IS-letniego Andrzeja R. z Graje­
wa, podejrzanych o usiłowanie napadu rabunkowego na Bogdana R. i zmu­
szanie policjantów do zaniechania czynności służbowych. Aresztował tym­
czasowo także 22-letniego Zbigniewa F. z Grajewa, podejrzanego o współu­
dział w napadzie na Mariusza I., którego pobił, a następnie okradł z kurtki, 
biletu miesięcznego i taśmy magnetofonowej łącznej wartości około 107 zł. 

• Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem aresztował tymcza­
sowo 33-letniego Adama K. z Pożnania, podejrzanego o oszukanie IS osób 
na kwotę 2I tys. 480 zł, skupując od-nich podstępnie akcje Sokołowskich 
Zakładów Mięsnych. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie zastosował poręczenie majątkowe 
w kwocie 2 tys. zł wobec 2I-letniego Kazimierza K. ze wsi Bystry (gm. Rut­
ki) , podejrzanego o powiadomienie policji o kradzieży na jego szkodę do­
kumentów i I60 zł, chociaż była to nieprawda. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• We Włostach Olszance (gm. Wysokie Mazowieckie) z domu Doroty C. 

przepadł telewizor, aparat fotograficzny, odtwarzacz wideo i ISO zł. Straty 
1,8 tys. zł. 

• We wsi'Leśniewo Niedźwiedź (gm. Kulesze Kościelne) z nie zamknię­
tego garażu odjechał w nieznane fiat 126p K_azimierza S. 

• Jadący samochodem Tadeusz D. z Łomży w Zambrowie zabrał „na 
okazję" jakiegoś mężczyznę, który podczas ·podróży okradł go z saszetki z 
pieniędzmi w kwocie 750 zł i dowodem osobistym. 

• W Wierzbowie (gm. Grajewo) ze stodoły Stanisława M. zniknęło 200 
kg zboża wartości 50 zł. 

• Ze Szkoły Podstawowej w Dąbrówce Kościelnej (gm. Szepietowo) ktoś 
ukradł 2 monitory komputerowe z klawiaturą, panel centrali automatycz­
nej i aparat telefoniczny łącznej wartości około 4 tys. zł na szkodę spółki 
„Szepter" z Szepietowa. 

• W Zambrowie z budynku gospodarczego Tadeusza Ż. przepadło 12 
kur wartości około 120 zł. 

INNE 
• W lesie koło wsi Stypułki Święchy (gm. Kobylin Borzymy) podczas 

ścinania drzew spadający konar uderzył w głowę 59-letniego Mirosława S., 
miejscowego, który poniósł śmierć na miejscu. Wykluczono działanie osób 
trzecich. 

• W Grajewie, w mieszkaniu, popełnił samobójstwo przez podcięcie so­
bie żył obu przedramion 60-letni Andrzej T. 

• W Miodusach Stasiowiętach (gm. Wysokie Mazowieckie) w oborze 
Waldemara W. znaleziono zwłoki 65-letniego Wacława G. ze wsi Miodusy 
Wielkie (gm. Wysokie Mazowieckie). Zmarły poprzedniego dnia uczestni­
czył w libacji alkoholowej w domu gospodarza. Przyczyną śmierci było za­
chłyśnięcie się wymiocinami. 

• W Wysokiem Mazowieckiem we własnym mieszkaniu zmarł 35-letni 
Ryszard R., który wypił 250 g denaturatu. Spożywał go od dłuższegQ czasu. 

• w lesie Downary (gm. Goniądz), należącym do Biebrzańskiego Parku 
Narodowego, zastrzelono samicę łosia wartości 1 tys. zł. Strażnicy Parku 
zatrzymali podejrzanych o kłusownictwo: Jerzego P. ze wsi Rybaki (gm. 
Mońki, woj. białostockie), Zbigniewa R. z Moniek i Mirosława P. z Kram­
kówki Dużej (gm. Goniądz). 

• W Tamie (gm. Rajgród) kierujący oplem Krzysztof R. z Grajewa pod­
czas wyprzedzania fiata 126p, którym kierowała Krystyna Cz. z Czarnej 
Wsi (gm. Rajgród), wpadł w poślizg, uderzył w bok fiata, zjechał na pobo­
cze i przewrócił się na dach. Kierowca opla doznał obrażeń ciała. 

~ KONTAIOY 

..f6J.sPOR1 
PLEBISCYT 

Rozstrzygnięty został plebiscyt na 
„Sportową Osobowość Roku Woje­
wództwa Łomżyńskiego" , organizowa­
ny przez Radio Białystok wspólnie z 
Urzędem Wojewódzkim i Miejskim, 
Miejskim Domem Kultury - DŚT i 
Telewizją Kablową „Vectra" w Łomży. 
Kapituła konkursu wybierała laureatów 
spośród zgłoszeń mieszkańców woje­
wództwa. Nagrody wręczali wojewoda 
Mieczysław Bagiński, prezydent Łomży 
Jan Turkowski, senator Jan Stypuła i 
poseł Józef Mioduszewski. Kategorie 
„Sportowiec roku" wygrał czwarty za­
wodnik mistrzostw Europy w trójboju 
siłowym Jerzy Sputowski (pracownik 
łomżyńskiego Pepeesu); „Trenera ro­
ku" - Grzegorz Zańko, szkoleniowiec 
zapaśników Wissy Szczuczyn; „Spraw­
ni inaczej" - Anóa Lumer z Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Nurze; 
„Organizator imprez sportowych" - Je­
rzy Miller i Andrzej Drozdowski z 
„Budo Taekwondo Club" w Łomży; 
„Impreza sportowa" - rajd samocho­
dów terenowych „Military Trophy". 
Zorganizowany przy okazji plebiscytu 
konkurs plastyczny „Sport w oczach 
dziecka" wygrała Marta Koczara z 
Czyżewa. 

SZACHY 
Zakończyły się mistrzostwa woje­

wództwa. Podsumowanie imprezy od­
będzie się w czwartek, 26 stycznia 
(godz. 18.30) w Klubie Seniora w Łom­
ży. Nagrody otrzymają mistrzowie w 
poszczególnych kategoriach: juniorzy 
- Wojciech Walewski, który wyprze­
dził Krzysztofa Jakubowskiego i Paw­
ła Obiedzińskiego; dzieci - Bogdan 
Pusz przed Bartoszem Dziewą i Wal­
demarem Walewskim; juniorki - Mał­
gorzata Sobocińska przed Martą Or­
łowską i Eweliną Misiukaniec (wszys­
cy z Łomży) . 

• 
Nowy cykl turniejów w grze błyska­

wicznej o grand Prix Łomży rozpoczy­
na się w niedzielę 29 stycznia (godz. 
10.00) w Klubie Seniora w Łomży. 
Uczestnicy będą mieli okazję spróbo­
wać swoich sił w symultanie z mis­
trzem międzynarodowym Stefanem 
Witkowskim z Warszawy. 

, BRYDŻ 
W klubie „Bonar" w Łomży odbył 

się finał wojewódzki mistrzostw Polski 
par. Zawody wygrali: Tadeusz Wałkus­
ki z Bogdanem Zakrzewskim przed 
Stanisławem Gawryszczakiem z Ja­
ckiem Pióro (obie pary z Łomży) i An­
drzejem Miszakiem z Włodzimie­
rzem Odolińskim (Zambrów). Dwie 
pierwsze pary awansowały do finału 
makroregionu. 

TENIS STOŁOWY 
Męska drużyna SKTS tOMŻA roze­

gra swój kolejny drugoligowy mecz na 
własnym terenie 29 stycznia (godz. 
I 1.00) w sali SP 5 w Łomży z zespołem 
SKS 40 Warszawa. Panie wyjeżdżają do 
Otwocka na mecz ze Startem. 

PIŁKA NOŻNA 
Z funkcji trenera pierwszej drużyny 

WARMII Grajewo zrezygnował An­
drzej Zientarski. Jako przyczynę podał 
konflikt z piłkarzem (byłym trenerem 
zespołu) Krzysztofem Mioduszew­
skim. Zajęcia przed nowym sezonem 
prowadzi na razie zawodnik Mariusz 
Sobczyk. 

SPORTOWE FERIE 
Ferie zimowe ze sportem proponuje 

młodzieży Szkoła Podstawowa nr IO 
w Łomży i działający przy niej 
Uczniowski Klub Sportowy „tom­
życzka". W okresie od 30 stycznia do 
11 lutego odbędą się w szkole zawody 
i turnieje w koszykówce, piłce nożnej, 
tenisie stołowym, pływaniu, szachach 
oraz zajęcia taneczne. Szczegółowych 
informacji o programie sportowych ferii 
udzielają nauczyciele wf w SP 10 (ul. 
Niemcewicza, tel. 18-90-10). 

ZASTRZYKI, BAŃKI. 
16-32-41; 16-43-89. 

GABINET LEKARSKI - \Vizyq 
mowe, ekg, gastroskopie, re 
pie, dr n. med. Henryk PERKo 
specjalista chorób wewnętnn 
gastroenterologii. Łomża, 
19, tel. 16-07-06, po 16.00. 

K-37 

LEKARZ SPECJALISTA GINEK 
Lech KOSTEWICZ, Ostrołęka, 
CZYSK 54 A. Tel. 50-64. Pełni 
kres. Narkoza. 

K-

DUŻY WYBÓR ŻALUZJI pion 
poziomych. Najtaniej w regio · 
lidna profesjonalna obsługa 
chodnie materiały. Łomża, 162-

K­
WYJAZDY PO SAMOCHODY do 
miec, Holandii. Łomża, 160-64!. 

K-37. 
OKAZJA! Dom jednorodzinni, 
poziomy, stan surowy z 
możliwość zamiany na mies 
w bloku. Łomża, 183-023. K 

-37 

FOLIE ANTYWŁAMANIOWE, · 
je pionowe. Tel. 16-64-42, 71-1 

K­
PRZEDSTAWICIEL OFICJ 
dealera sprzedaży samochodów 
i Audi. Zawady Przedmieście 
godz. 16-19. Łomża, 185-4071(. 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 
nie, bojlery. 18-07-07, po 
18-54-54. Jankowski. K· 

,,SPOŁEM" PSS W ŁOMŻY ś . 
usługi tokarskie, spawalnicze, 
sarskie, hydrauliczne, mal 
stolarskie - tel. 163-646. Bar 
kie ceny. 

PRANIE, MAGLOWANIE z do 
odbiorem. Wypożyczanie wys 
zastawy stołowej, atrakcyjne 
Nowogród, tel. 17-65-18. Ło · 
Nowogrodzka 9, tel. 16-20-02. 

Fak. 
POMOC DROGOWA - Me 
pojazdowa, Józef Dobrowolski 
ża, ul. Rybaki 6, tel. 18-88-66. 

K 

HOTELE I RESTAURACJE 
SZKO" zapraszają na BALE 
WAŁOWE 28 stycznia i 25 I 
godz. 19.00, cena: 50 zł orazw 
dą sobotę na DANCINGI. Ło . 
Nowogrodzka 9, tel./fax 16-
Nowogród, tel. 17-65-18. Fak. 

M-3 NOWE sprzedam Łomża 
domość: Warszawa, telefon 
12-19-59. 

NOWA EDYCJA loterii wizoW~ 
TAN" Łomża, Polowa 45, 
16-62-26. Fai 

PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA 
kłamy prasowe: „Rzeczpos 
„Super Express", „Kuńer Po 
„Słowo Wileńskie". „TYTAN' 
ża, Polowa 45, tel./fax 16-62·26 

Falt 
AKCESORIA MEBLOWE, roa 
art. metalowe. Pl. Niepodległ 

Fai 
WYJAZDY DO NIEMIEC i B 
po samochody. Łomża, 16-60-41 

K· 
BIZNESPLANY - Łomża, 16-

K· 

.KON 
Reda< 
(reda~ 
Micha 
Mater 
Wyda 
Skład 
Ogłos 
Za tre 



OFJLMOWANIE - 187-415. 
E K-158-o 

SPORT OO 10 t. Łomża, tel. 
.717. K-166-o 

EDAM POLONEZA. 1500 (1987 
Wiadomość: Łomza, ul. Cha-

. a 4, tel. 16-63-38. K-174 

EDAM M-4. Łomża, 189-367. 
K-175 

A ANTYWŁAMANIOWA: o­
nna, żaluzje pionowe: poziome, 
gi ogólnobudowlane, mne. Łom-
16-35-58. Fak. 20-o 

A, żALUZJE, naprawa żaluzji. 
. , 16-51-55· Fak. 20-o 

JENIĘ CIĄGNIK C-360 (rok 
) stan bardzo dobry, na C-330. 
r~wo 37, gm. Wizna. K-176 

EDAM KOMPRESOR 25 litrów, 
tm. Łomża, 180-822. K-179 

WYNAJĘCIA M-3. Łomża, tel. 
1-91. K-178 

EDAM SZEREGÓWKĘ w Zam­
ie. Łomża, 17-65-16. K-177 

EDAM FIATA 126p (rok 1979). 
ica 17-12-00. K-180 

DY MĘŻCZYZNA z samocho­
(Żuk-terma, Polonez), poszuku­

acy. Łomża, 180-197. K-181 

ZUKUJĘ MIESZKANIA M-2 lub 
. Łomża, 183-791. 

K-182 

TANIF.J ŻALUZJE, tapicerki 
·owe, renowacja tapicerek meb­
ch, zatrzaski okienne. Łomża, 
8-72, do 9.00. 

K-131 

EDAM GOSPODARSTWO rolne 
w. 12 ha, budynki murowane. 

Czaplicki, Łuby Kurki 33, 
13 Miastkowo, Łomżyńskie. 

K-183 
M-3. Łomża, 

K-184 

ETARKA PO KURSIE poszuku-
acy. Łomża, 18-89-75. K-185 

GI - poszukuję długów Skarbu 
twa (służba zdrowia, szkoły). 
ża, 18-38-00. 

Fak. 28-o 

ÓLNIKA do handlu, 18-46-71. 
K-187 

Łomża, 

K-188 

wYNAJĘCIA M-5 w centrum 
·y (winda, telefon), na usługi, 
zkanie. Tel. 160-038 . K-189 

stojący. 

K-190 

EDAM POLONEZ (1980 rok), 
mancie. Zambrów, 71-40-89. 

K-191 
AJĘCIA lokal na biuro, ma-

gazyn, sklep. Łomża, Pl. Niepodleg­
łości 2. Warszawa, tel. rano 
48-22-72, wieczorem komórkowy 
090-20-61-10. K-l93 

WYNAJMĘ LOKAL w centrł•m Łom­
ży o pow. ok. 30-60 m2

, odkupię to­
war i wyposażenie. Ewentualnie 
dam odstępne. Wiadomość: Ostrów 
Mazowiecka, tel. 535-48. K-192 

AMIGĘ 500 z wyposażeniem sprze­
dam. Łomża, 189-176. K-194 

POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do dzie­
cka. Łomża, tel. 16-27-54. K-195 

GABINET STOMATOLOGICZNY, 
lek. Katarzyna LENARD. Łomża, tel. 
16-27-54. K-l95 

SPRZEDAM MIESZKANIE 38 m
2 

w 
centrum Łomży, tel. 16-38-23. K-169 

EKOMIX, POLFAMIX i inne dodatki 
mineralno-witaminowe dla zwierząt 
i drobiu do nabycia po niskich ce­
nach w Sklepie „BUDMAT" przy ul. 
Sikorskiego 182 (w pobliżu dworca 
PKS). Fak. 30 

SPRZEDAM MASZYNY STOLAR­
SKIE - Łomża, 18-36-34. 

K-196 

SPRZEDAM GARAŻ przy ul. Piłsud­
skiego. Łomża, 16-43-62. K-197 

SPRZEDAM FIATA 126p (X 1993). 
Łomża, 180-446. 

K-198 

SPRZEDAM FIAT 125 (1985); Fiat 
126 (1987) . Łomża, 184-187. K-199 

STROJENIE PIANIN - Łomża, 
18-99-31, po 15.00. 

K-200-o 

SPRZEDAM FIATA Tipo 1,4 (1990 r.) 
Łomża, 16-32-62, od 16.00. K-201 

SPRZEDAM FIATA 126p (1986 r.) 
Łomża, tel. 160-291, po 16.00. K-202 

SPRZEDAM DOM w surowym stanie 
na os. „Maria". Łomża, tel. 184-530, 
po 17.00. 

K-203 

INSTALACJE SANITARNE. Montaż 
wodomierzy. Wystawiam rachunki 
VAT. Łomża, 187-497. 

K-204 

SPRZEDAM 126p (1989 r.) Łomża, 
18-61-56. K-205 

SPRZEDAM DOM piętrowy w Łom­
ży. Wiadomość: 0-117 31-671. K-206 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO rolne 
18 ha z budynkami Zakrzewo 5, gm. 
Radziłów. Łomża, tel. 182-993. 

K-207 
DZIAŁKĘ 12 arów w Kupiskach 
sprzedam. Łomża, tel. 18-53-16. 

K-208 
DRZWI ROZSUWANE drewno-oklei­
na, okucia mosiężne sprzedam. 
Łomża, 18-53-16. 

K-208 

(6-tygod.) SPRZEDAM JAMNIKI 
Łomża, 189-523. 

K-209 

SPRZEDAM FIATA 126p (1990 r.) 
Łomża, 189-230, po 16.00. 

K-210 

POSZUKUJĘ CHĘTNYCH do otwar­
cia wypożyczalni kaset video w róż­
nych miejscowościach. Warunek: lo­
kal, własna praca. Wypożyczalnia 
Kaset Video Łomża, St. Rynek l, tel. 
163-229. K-212 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ z zabudowa­
niami 0,70 ha (14 km od Łomży). 
Łomża, tel. 163-229. K-211 

SPRZEDAM LANCIA 2,0 (1985 r.) 
Łomża, tel. 163-229. K-211 

SPRZEDAM FIAT 125p (1983 r.) 
Łomża, tel. 163-229. K-211 

TELEBAR 16-STKA, Łomża, ul. C. 
Skłodowskiej 1, tel. 16-39-39 zatrud­
ni wykwalifikowanego kucharza 
oraz pracownika za bar. K-213 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ - Kupiski Sta­
re 8· K-214 

SPRZEDAM POLONEZ (1987 r.), 
Łomża, ul. Sosnowa 2/1. K-215 

SPRZEDAM FIATA 126 (XI 1991). 
Łomża, Kazańska 18/13. K-216 

SPRZEDAM POLONEZ caro (1992 
rok); Cinquecento 900 (1993 rok). 
Łomża, 166-310. K-217 

SPRZEDAM 126p (1991 r.) Łomża, 
181-197. K-218 

USŁUGI STOLARSKE. Meble, zabu­
dowy i inne. Łomża, tel. domowy 
16-47-23, wieczorem. 

K-219 

SPRZEDAM POLONEZ (1990 r.) Łę­
townica 24, gm. Szumowo. Dącer. 

K-220 
ZAGINĄŁ BRĄZOWY doberman na 
osiedlu „Południe". Jest w trakcie le­
czenia. Za odnalezienie - nagroda. 
Łomża, tel. 188-606 . 

K-222 

FORD SCORPIO 2,5D, 1987 r. Ford 
Sierra 2E, 1985 - sprzedam. Łomża, 
tel. 160-964. 

K-223 

SPRZEDAM URZĄDZENIA CHŁOD­
NICZE kompletne produkcji pol­
skiej, 2 parowniki, agregat chłodni­
czy o wydajności 11600 kcal wraz z 
automatyką sterującą firmy Daofos. 
Urządzenia pracują na freon ekolo­
giczny R-22. Wiadomość: Łomża, 
tel. 16-22-59 lub po 17.00, 160-646. 

Fak.32 

40 M2
, BIURO, usługi do wynajęcia. 

Łomża, 16-50-61. K-224 

M-2, TANIO SPRZEDAM. Łomża, tel. 
18-22-26. K-225 

„BUDOMEX" OFERUJE glazurę, te­
rakotę (możliwość negocjacji ceny) . 
Łomża, Woj. Polskiego 133 (bla­
szak). 

K-226 

SPRZEDAM M-4 oraz pawilon 
mieszkalno-usługowy. Łomża, tel. 
18-63-60, po 16.00. K-

227 

LOKAL DO WYNAJĘCIA (przy 
dworcu PKS). Łomża, tel. 18-26-27. 

K-229 
SPRZEDAM 125p (1983). Łomża, tel. 
16-53-86. 

K-230 

UWAGA! NAJTAŃSZE KURSY samo­
chodowe kat. A, B, T, C i E; kat. B 
już za 160 zł. Ponadto organizujem~ 
kursy: wykładowca-instruktor na~ 
jazdy (wymagania: ukońc.zeme 
szkoły średniej, 5 lat kierowania po­
jazdem), przyuczające do zawodu 
(posadzkarz, malarz, glazurnik), 
maszynista dźwigów samochodo­
wych, kierowca wózków akumulato­
rowych, BHP, palacz CO, kwalifika­
cyjne oraz inne wg zapotrzebow~­
nia. Zapraszamy. Ośrodek Szkolema 
Zawodowego Łomża, ul. Długa 4, 
tel. 16-25-50. K-228 

KUPIĘ W ŁOMŻY działkę ok. 1000 
m2

, tel. 189-678, wieczorem. K-231 

TANIO SPRZEDAM regały sklepowe, 
lady, wagę. Garaż blaszak, akordeon 
WELTMEISTER 80. Łomża, 180-917, 
189-967. K-232 

SPRZEDAM ŻUK-BLASZAK (1986 
rok). Łomża 16-45-83, od 10 do 18. 

K-238 
SPRZEDAM FIAT 126p BIS (1989 
rok). Łomża, 160-905. K-234 

JESTEŚ MŁODY, młoda, masz samo­
chód, chcesz zarobić 20 mln mie­
sięcznie. Zadzwoń, tel. 18-63-40. 

Fak. 34 

SPRZEDAM M-4 lub zamienię na 
M-3. Łomża, 189-908. K-235 

POTRZEBNA POMOC domowa. Wia­
domość: Łomża, 18-46-63, w godz. 
8- 16· K-236 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ rekreacyjną 
(budowlaną) nad morzem (Kopali­
no). Łomża, 16-01-82. K-237 

SPRZEDAM FIAT 126p (1992 rok). 
Łomża, 189-908. 

K-235 

SPRZEDAM 4 drzwi do Łady 1500 S. 
Łomża, tel. 160-709. 

K-238 

ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ do dzie­
cka. Łomża 18-44-30. 

K-239 

WESELA, PRZYJĘCIA okolicznoś­
ciowe organizujemy, 18-44-30 Klub 
„RAMPA". K-239 

126p sprzedam (1985 rok). Łomża, 
Browarna 3. K-240 

DOM DUŻY sprzedam. Łomża, 
160-299. K-240 

SPRZEDAM FIAT Dukato-bus (1987 
rok); Polonez Truck z silnikiem Ci­
troena 1,9 D (1993 rok) . Łomża, 
18-03-93, po godz. 18.00, 18-61-99. 

K-241 
SPRZEDAM KAMIENICĘ przy ul. 
Wiejskiej 5 wraz z hurtownią spo­
żywczą lub bez hurtowni. Łomża, 
18-61-99, po godz. 19.00. 

K-241 

SPRZEDAM DOM - Łomża, tel. 
16-65-15. 

K-242 

(OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­
TÓW' przez miesiąc znajdują się w kom­
puterowym banku Informacji Handlo­
wo-Usługowej, tel. 957. Zadzwoń, 
sprawdź!) . 

• KONTAKlY" Tygodnik Łomżyński, 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43, 16-42-44, 16-57-11, 16-40-22. 
Redaguje zespół: Joanna Gospodarczyk, Gabor Lorinczy (fotoreporter), Alicja Niedżwiecka, Gabriela Szczęsna, Maria Tacka, Władysław Tacki (r~daktor naczelny). Stale współpracują: Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam Dobroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna Michalczyk-Kondratowicz, Zdzisław Romanowski, Wiesław Wenderlich. ' Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 
Wydawca: „Gratis" - Spółka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. 
Skład: STudio Maciejewscy, ul. Krakowska 5, Białystok , tel. 255-92. Druk: SPPP „Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń „KONTAKTÓW'', 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43· fax 16-57-11. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. ' 
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AGENCJA 
ROZWOJU 
ZIEMI 
ŁOMŻYŃSKIEJ S.A. , 

PR~!;;kich 111 
myśl,cych o pr~yszlości lll-

1 pewnosc1 Jutra na: 
, 

GIEŁDĘ UBEZPIECZEN li! 
27 stycznia 1995 r. od godz. 11.00 

- foyer sali widowiskowej 
Urzędu Wojewódzkiego w Łomży, 

ul. Nowa 2 
Szczegółowe informacje o prowadzonych przez siebie 
rodzajach ubezpieczeń prezentować będą oddziały, 

przedstawicielstwa i agendy znanych i uznanych firm 
ubezpieczeniowych: 

+ COMMERCIAL UNION + COMPENSA + 
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Dziennikarz pyta Danutę Wa­
łęsową, jak będzie głosowała w 
wyborach prezydenckich. 

- W kostiumie z Burdy, na 
głowie toczek i, oczywiście, w 
norkach. 

• 
Listonosz wypłaca rentę bar­

dzo zniszczonymi banknotami, 
które adresatka bierze do ręki z 
niechęcią. 

- Mam nadzieję, że nie oba­
wia się pani bakterii - chce roz­
ładować sytuację listonosz. 

- Pewnie, że nie. Z mojej ren­
ty nawet bakterie nie mogłyby 
wyżyć. 

W klubie Bonar Miejskiego Domu Kul­
tury w Łomży każdy może bezpłatnie prze­
jrzeć lub przeczytać ponad 40 tytułów pra­
sy polskiej i zagranicznej. Jest to jedyna tak 
bogato „utytułowana" czytelnia prasy w 
Łomżyńskiem. W dodatku nic nie kosztuje 
podatnika, gdyż pracownicy klubu poprosi­
li wydawców o bezpłatne przekazywanie 
pism. Skutek: jak wyżej. „Przy okazji" Bo­
nar otrzymał ok. 30 tys. egzemplarzy „Kro­
niki", które bezpłatnie przekazał szkołom 
województwa. Ale oto „Gazeta Współczes­
na" w stosie tytułów wypatrzyła magazyn 
„Men". Legalnie wydawane, sprzedawane 
w kioskach, fakt, ale było nie było pismo 
homoseksualistów. Podnieciła się tym do 
tego stopnia, że połowę teksu poświęciła na 
opis świństw, jakie kryje magazyn. Na in­
formacje o czytelni nie było już miejsca. 
Ciekawe, że perwersji nad perwersjami, ja­
ką jest onanizm umysłowy, „Gazeta" nie 
uznaje za pornografię. 

OPIUM DLA LUDU - dawniej (wg Lenina): religia. Dziś (chyba na chłopski 
rozum): polityka. 

OPONENT - krzykacz, sam się proszący o wizytę „nieznanych sprawców". 
OPORTUNISTA - człowiek, który - gdy go kopnąć w tyłek - wyraża głośny 

zachwyt, że wreszcie wyleczy się z zatwardzenia. I w ogóle, zawsze mu do­
brze. 

+ FILAR + GRYF + HEROS + 
+ HESTIA INSURANCE + POLISA + 
+ POLONIA + PZU + PZU ŻYCIE + 

OPOZYCJA - sfrustrowani malkontenci, uprawiający plucie przez zaciśnięte 
zęby. 

O OPÓJ - patriota, wspierający budżet państwa przy pomocy gardła i wątroby. 

+ TUK + WARTA + 

Inf OrmacJ
1e• Agencja Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej s.A 

1 tel./fax 163·326, ul. Nowa 2, p. 225 B 
____ __...._ 18-400 Łomża 

~ 

I_ 

c: 

J 

OPRESJA - nagła, bardzo kłopotliwa sytuacja. Np. spotkanie posła ze swymi 
wyborcami. 

OPRYCH - coraz popularniejszy wolny zawód. 
OPRYSI~IWOŚĆ - dawniej: cecha sprzedawców, kelnerów i sprzątaczek, 

krytykowana przez polityków. Dziś : cecha polityków, krytykowana przez 
sprzedawców, kelnerów i sprzątaczki. 

OPTYMISTA - człowiek uważający, że gorzej już być nie może. 
OPUCHLIZNA - w kręgach polityków, piorących się po gębach: zdrowa cera. 
ORBITA - trasa lotu wokół ziemi, czyli następstwo wyjątkowo gwałtownego 

wykopania ze stołka. 

ROZETA 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) gatunek jaskółki; 3) owadożerny ssak; S) 

świeci w żyrandolu; 7) pracownica służby zdrowia; 9) wysmażony 
kawałek słoniny; 11) chłodziarka; 13) groźny szkodnik drzew owo­
cowych; 15) pocierana o potarkę; 17) kołyska; 19) jedna z załóg ło­
dzi wioślarskich; 21) mała do świecenia; 23) ścieg do obrzucania 
tkanin. 

LEWOSKRĘTNIE: 2) rowkowana oprawka do żarówki; 4) wy­
kręt; 6) budynek w lesie; 8) przedszkolna klasa; 10) zrzuta na dany 
cel; 12) obrabiarka; 14) kobieta wnosząca pozew do sądu; 16) wy­
cieczka za miasto; 18) używana do usuwania męskiego zarostu z 
twarzy; 20) mieszkanka jednego z państw skandynawskich; 22) 
obwódka; 24) na książki lub na zeszyty. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty 
ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: „Kontakty", Al. Le­
gionów 7, 18-400 Łomża. 
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